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,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopł tea się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata samiejaeowa
% odsyłką pocztą:

Na rok . . • J* f*r.
„ 6 m iesięcy. • “ »
„ 3 miesiące . . 3 „
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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a r sz a w ie , w  g łó w n y m  k a n to r z e  R e d a k c ji

Kalendarz praw osław ny.

W czwartek, 9 (2 1) października, — św. Jakowa i Awr. ap.
W piątek, 10 (2 2) października, —  św. Ewłampijn i Ew. tniicz. 
W sobotę, 11 (2 8 )października,— św. Filippa ap.

Za o g ło sz e n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego miej- 
dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

O ddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I C D Z I C L N Y C H  I Ś Y V I \ T K ( i Ż N Y C H .

przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w  S t. P etersb u rg u , 1) A 1 7  I I W I I N  A Q T VT 8Ca> za ^ wa razy* dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d . —
w  księgarni A. T. Iiazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  M osk w ie , 1/ W  U l >1 A u  I I .

w księgami J . S. Sołowiewa.

W schód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 6 minut 34 rano.
,  zachodzi o godzinie 4 minut 55 wieczór.

W ysokość w ody na rzece W iśle pod W arszawą.
Stóp 2 cali 10.

Kalendarz rzym sko-katolieki.

W czwartek, 9 (21) października, —  źw. Urszuli panny. 
W piątek, 10 (2 2) października, —  źw. Korduli i Alfonsa. 
W sobotę, 11 (23) października, — źw. Jana Kapistrana.

unnoisu.
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DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan, 31 sierpnia roku bieżącego, 

w skutku najpoddanniejszego przedstawienia pełniące* 
go obowiązki Głównozarządzającego IV Wydziałem 
Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji i zgo
dnie z podaniem rady symferopolskiego domu piel* 
grzymów Taranowa-Biełozierowa, Najwyżej upoważnić 
raczył: na koszt procentów od trzech tysięcy trzysta 
(3,300) rubli, które utworzyły się z corooznych spłat 
wekslu na 10,425 rub., zapisanego przez zmarłego ku* 
pca Tisowa na utrzymywanie w szpitalu pomienionego 
zakładu dwóch łóżek jego imienia, otworzyć zaraz pier
wsze łóżko, z warunkiem, aby drugie było ustanowio
ne w czasie, kiedy z oozekiwanych dalszych spłat we* 
ksla nagromadzą się nowe sumy w odpowiedniej ilości.

* Najjaśniejszy Pan, 2 7 września r. b., w nagrodę wzoro- 
wo-gorliwej i pilnej służby, Najmiłościwiej raczył udzielić or
dery św . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y  —  jenerałom- 
lejtnautom, naczelnikom dywizij piechoty: 16-ej —  Pomeranf 
cewowi i 2 9-ej —  Swieczinowi.

* Najjaśniejszy Pan, z powodu obchodu, 3 października r, b^ 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu prezydenta Cesarsko -  moskiew
skiego Towarzystwa badaczy przyrody, radcy tajnego Fisclient 
von Wcdditeima, Najmiłościwiej raczył, ze względu na nauko
we i nauczycielskie zasługi Fischera von Waldheims, udzielić mU 
order ś w. A n n y  1 -e j k l a s y .

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, wLiwadji:
1) 2 4 września r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  referent 

zarządu usmańskiego powiatowego naczelnika wojskowego, zali
czony do piechoty armji kapitan Łnkaszeicicz— bielskim po
wiatowym naczelnikiem wojskowym (w gubernji Siedleckiej), z 
pozostawieniem w piechocie armji.

2) 2 5 września r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a j  
i i z pułków piechoty do pułków piechoty: z 3 narwskiego imię* 
nia jeneral-feldmarszałka księcia Woroncowa: major Wysocki
—  do 2 7 witebskiego i sztabs-kapitan Gałczun — do 2 4 mo* 
hylewskiego; z 9 staroingermanlandzkiego, sztabs - kapitan Boi 
ydanowicz —  do 2 4 symbirskiego; z 11 pskowskiego imienia 
jenerał - feldmarszałka księcia Kutuzowa - Smoleńskiego, kapitai) 
hAriczenko — do 4 0 koływańskiego; z 72 tulskiego, porucznik 
Zbrujew —  do 2 4 symbirskiego.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 2 8 września r. b., a w a n s o w a n y  t o j  
s t a ł ,  z a  w y s ł u g ę  l a t ,  kandydat na posadę klasową, star
szy felczer lekarski warszawskiego okręgowego zarządu wojsko- 
wo-lekarskiego Niemców— na r e g  e s t r  a t  o r  a k o 1 e g j  a 1* 
n e g o , z przeznaczeniem do tegoż zarządu na kia sowego fel* 
czera lekarskiego,

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, 3 0 września r ,  b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e s ł u 4 
ź b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  kolski (w gubernji Kaliskiej) 
powiatowy inżynier i budowniczy, radca dworu Makarów (o j 
17 września 18 75 r.) ' . !

* Przez rozkaz Zarządzającego Ministerstwem Dóbr Rzą
dowych, 2 8 września r. b., sekretarz płockiego gubernjalnego 
kompletu do spraw włościańskich, sekretarz kolegjalny Nasonow
—  p r z e  t r a n ż  l o k o w a n y  z o s t a ł  na młodszego naczel
nika sekcji czasowego oddziału gruntowego urządzenia Włościan 
rządowych, od 4 września.

Rozporządzenie w  w yd zia le  M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych.

Za porozumieniem się z Zarządzającym Ministerstwem 
Sprawiedliwości i Ministrem W ojny, Zarządzający 
Ministerstwem Spraw Wewnętrznych uznrł za właści
we, w celu większego zgodzenia VI oddziału instruk* 
cji władzom policyjnym co do czuwania nad uchylają-j 
cymi się od obowiązku służby wojskowej— z artykułem 
158 ustawy obowiązku służby wojskowej, wyłuszczyó 
VI oddział pomienionej instrukcji w następujący sposób:

W razie niezłożenia świadeotwa (z wymienionyoh w 
paragrafie poprzedzającym) o wykonaniu, przez podej- 
rzywaną osobę o uchylanie się, obowiązków służby 
Wojskowej, policja wyprowadza śledztwo według ogól
nych przepisów o wykrywaniu przestępstw i wykro
czeń i komunikuje takowe dla zdecydowania kwestji 
"iny niezapisanego do listy powołania, temu komple- 
t0'Vl do obowiązku służby wojskowej, któremu pod
władny jes(; rewir powołania osoby uchylającej, się, a 
jezeh to nie będzie wiadome, to swemu miejscowemu 
fompletowi. Następnie komplet do obowiązku służby 

wojskowej komunikuje pomienione śledztwo władzy 
sądowej tylko w tym wypadku, kiedy znajdzie, że nie* 
zaptsanie oskarżonego do listy powołania nastąpiło Z 
l!rr8uej, JeS° winy- W  ogóle zaś do obowiązków po- 

wykrywanie i dochodzenie drogą prawną 
... o. * wykroczeń i przestępstw, przewidzianych w

Powvższp~nK u.sta,'vy 0 obowiązku służby wojskowej, 
rowyzsze obowiązki ciążą także na zwierzchnikach wło-J 
sciowych i wiejskich, oraz na innych urzędnikach, wy
kony wających, w sferze ich działalności, obowiązki no
licyjne: 1 .

Przedstawiając o zmianie VI oddziału instrukcji 
Senatowi Rządzącemu do ogłoszenia do wiadomości 
powszechnej, Zarządzający Ministerstwem Spraw W e
wnętrznych doduł, że instrukoja władzom policyjnym 
co do czuwania nad uchylającymi się od obowiązku 
służby wojskowej ogłoszona była przy ukazie Senatu 
Rządzącego z 17 września 1874 roku.

N ajw yżej ustanow iona kom isja  do udziału R osji 
w  m iędzynarodowej w y sta w ie  w  1876 roku w F iladeifji.

Na najpoddanniejsze przedstawienie Zarządzającego 
Ministerstwem Finansów o przyjęciu przez Rosję 
udziału w zamierzonej na 1876 rok międzynarodowej 
wystawie w Filadeifji, Najwyżej rozkazano, 22 wrze
śnia roku bieżącego, dla niezbędnych w tym przed
miocie rozporządzeń, ustanowić oddzielną, przy Mini
sterstwie Finansów, departamencie handlu i rękodzieł, 
komisję.

Prezesem komisji mianowany został dyrektor tegoż 
departamentu, radca tajny Butowski, członkami zaś: 
zarządzający kancelarją Ministra Finansów, radca tajny 
Kobeko; wioe-dyrektor departamentu handlu i ręko
dzieł, rzeczywisty radca stanu Jermakow; dyrektor 
instytutu technologicznego, rzeczywisty radca stanu 
YVyszniegradzki; urzędnik do szczególnych poruozeń 
departamentu handlu i rękodzieł, rzeczywisty radca 
stanu Bielski; naczelnik wydziału tegoż departamentu, 
rzeczywisty radca stanu Podobiedow; profesor insty
tutu technologicznego, radca stanu lljin; urzędnik do 
szczególnych poruczeń Ministerstwa Finansów, radca 
stanu Ber i naczelnik wydziału departamentu handlu i 
rękodzieł, radca kolegjalny Timiriazjew; zarządzanie 
zaś czynnościami komisji poruczone zostało jej człon
kowi, rzeczywistemu radcy stanu Bielskiemu, który 
mianowany został także jeneralnym komisarzem vu- 
skiego oddziału międzynarodowej wystawy w Filadeifji.

Przystąpiwszy do wykonania włożonych na nią obo
wiązków, komisja ma honor zaprosić naszych przemy
słowców i handlujących, oraz władze, którzy pragnęli
by wziąść udział w wystawie filadelfijskiej, aby zgła
szali się z swemi deklaracjami, oraz dla otrzymania 
potrzebnych wiadomości pod adresem komisji—do de
partamentu handlu i rękodzieł. O dalszych rozporzą
dzeniach, jakie nastąpią w tym przedmiocie, podane 
będzie do wiadomości powszechnej, za pomocą ogło
szeń w gazetach.

* Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznemi gu
berni; Warszawskiej i Siedleckiej, z a l i c z o n y  z o s t a ł  star
szy pomocnik nadzorcy 8 okręgu warszawskiego zarządu akcy- 
znego, radca honorowy Teodor Biereikow — do tegoż zarządu 
bez płacy, od 2 9 września 18 7 5 roku.
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* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Schil- 
der-Schuldner—z Pułtuska; ochmistrz Najwyższego D w o
ru hrabia Stanisław Potocki— z zagranicy; rzeczywisty 
radca stanu Lebiedincew—z Kalisza.

* Biskup djeoezji kujawsko-kaliskiej Popiel wyjo- 
chał z Warszawy do Włocławska.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* W 1874 roku w  gubernji W arszaw skiej (z wyłącze
niem m. Warszawy) odbyte były dwa pobory do w o j
ska: jeden w styczniu i lutym, według dawnego syste- 
rnatu konskrypcyjnego, a drugi w listopadzie, według 
nowego systematu, na podstawie ustawy o powszech
nym obowiązku służby wojskowej z 1 stycznia 1874 r.

Przy pierwszym poborze ludnośći męzkiej w guber
nji, według liczby której oznaczony był kontyngens 
rekrutów było 330,528 ludzi; w tej liczbie 294,890 
chrześcian i 38,688 starozakonnyoh. W listach popiso
wych liczyło się 18,905 osób (15,067 chrz. i 3,829 
staroz.), w tej liczbie posiadających prawo do wyłącze
nia od zaciągu 4,365 (3,589 chrz. i 776 star.), niezda
tnych do służby wojskowej z powodu wad fizycznych 
i małego wzrostu 6,420 (4,888 chrz. i 1,532 staroz.) i 
niestawających do rewizji a niewiadomego miejsoa za
mieszkania 2,127 (1,362 chrz. i 765 staroz.), podlegało 
więc losowaniu 5,993 (5,227 chrz. i 756 staroz.). W e
dług ustanowionej normy należało dostarczyć 2,148 re
krutów (1,897 chrz. i 251 star.), a po dołączeniu do 
tej cyfry niedoboru z 1873 r., oraz strąceniu za niesta
łą ludność m. Warszawy i oddanych do wojska w cią
gu roku na rachunek poboru, należało dostarczyć 2,107 
rekrutów (1,842 chrz. i 265 staroz.); na rachunek tego 
przyjęto w naturze 1,884 (1,724 chrz. i 160 staroz.), 
skorzystało z prawa wykupienia się od służby w woj
sku 155 (116 chrz. i 39 staroz.), w skutku czego wpły

nęło do skarbu 124,000 rubli; pozostało więc niedobo
ru 68 rekrutów (2 chrz. i 66 staroz.); w liczbie przy
jętych rekrutów było:, szlachty 5 (0,a7°/0), mieszczan 
137 (7,a9%) i włościan 1,742 (92,44#/0). Wydatki na 
pobór, a mianowicie na umieszczenie, przesłanie i ży
wienie spisowych, przysposobienie blankietów, djety i 
koszta podróży dla urzędników wynosiły 14,562 rub. 6 
kop., zatem rozchód na oddanie do wojska jednego re
kruta wynosił 7 rub. 70% kop.

Przy poborze do wojska w listopadzie, losowaniu 
podlegało według list powołania 6,167 osób; przy re
wizji i odbiorze uwolniono od służby w wojskach z po
wodu chorób i wad fizycznych i z powodu jednocze
snego powołania do losowania dwóch braci rodzonych 
577 (czyli 9 ,36°/0 ogólnej liczby podlegających losowa
niu); wyznaczono zwłokę z powodu niedojrzałości, dla 
wyleczenia się z chorób i z powodu znajdowania się 
pod śledztwem i pod sądem 497 (8,06°/0); wyznaczono 
do superrewizji 5 (0,08%); odesłano do zakładów le
karskich na próbę 100 (3,9g°/0); według rozkładu wy
znaczono do wejścia do służby i rzeczywiście przyjęto 
1,331 (21,59%)>' zaliczono do zapasu 6 (0,10°/o) 1 
pospolitego ruszenia 2,961 (48,oa%); uwolniono od te
go zaliczenia z powodu niezdatności do noszenia broni 
446 (7m °/o).

W liczbie 1,331 przyjętych do służby nowozacią- 
żnych, było: mających prawo do skróconych terminów 
służby ze względu na wykształcenie 6 (0,45°/0), umie
jących ozytać i pisać lub tylko czytnć 242 (18,18%) 
i niepiśmiennych 1,083 (82,11°/0): zdatnych do służby 
frontowej 1,2 39 (93,08°/0) i niefrontowej 92 ( 6,92%); 
według stanów: szlachty dziedzicznej i osobistej 2 
(0,i5%), osób będących w służbie rządowej cywilnej 3 
(0 ,2j%)> mieszczan i rzemieślników 172(12,92%), włościan 
1,152(86,55%) i innych osób 2 (0,15%); według pochodze
nia i wyznania: rosjan (prawosławnych) 1 (0,08%), po
laków (katolików) 1,170 (87,9o%), niemców (protestan
tów) 68 (5,io°/0), żydów (starozakonnych) 92 (6 ,9a%); 
według stanu familijnego: bezżennych 1,138 (85,so%) 
i żonatych 193 (14,50%).

Wydatki na powołanie i przyjęcie do służby nowo- 
zaciążnych wynosiły 1,195 rub. 64 kop., zatetn przyję
cie jednego nowozaciężnego kosztowało skarb 98,93 kop.

* W zeszłą niedzielę w Siedlcach dane było wi* 
dow isko am atorskie na korzyść pogorzelców  Pułtuska, 
Włodawy i innych miast. Grano „Kartkę wyciętą" 
Dzikowskiego i „Emancypowane" Bałuckiego. Arna- 
torowie znakomicie wywiązali się ze swego zadania, 
choć z małym wyjątkiem po raz pierwszy próbowali 
swych zdolności dramatycznych. Czystego dochodu 
zebrano 227 rs. Zachęceni powodzeniem amatorowie 
zamierzają powtórzyć widowisko na korzyść niezamo- 
żnyeh uczniów miejscowego gimnazjum, a następnie 
nowe dać przedstawienie, podobnież na cele dobro
czynne.

   -

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Wczoraj, 7 (19) b. m., z upoważnienia zwierz

chności okręgu naukowego warszawskiego, inspektor 
szkół m. Warszawy otworzył utrzymywany przez ka
pitana von Hallera zakład naukow y męzki o dwóch kla
sach, dla przysposabiania młodych ludzi do egzaminu 
ustanowionego programem dla dobrowolnie wstępu
jących do wojska, trzeciej kategorji.

* Warszaioski oberpolicmaister podaje w Warsz. Gaz. 
Polic, następujące rozporządzenie: W taksie aptekar
skiej z 1873 r., obowiązującej tak w Cesarstwie jako 
i w Królestwie Boiskiem, ustanowiono, ażeby wszyscy 
aptekarze przy wydawaniu, dla biednych lekarstw, 
wyszczególnionych w taksie cursiwem, jeżeli takowe 
przepisane są nie w mięszaninio i jeżeli przed wyexpe- 
djowaniem takowych, niezachodzi potrzeba żadnej far
maceutycznej operacji, wydawali lekarstwa te bez po
bierania opłaty za obwinięcie, obwiązanie, pięczęć, ety
kietę i sygnaturkę. Oprócz tego obowiązującego pod 
względem rozmiaru, prawem ustanowionego zniżenia 
normalnej ceny lekarstw, na korzyść chorych z biednej 
klasy, w Tomie 13 Zbioru Praw Cywilnych, wydania

1857 r., dozwolonem jest aptekarzom dowolnie jeszote 
według swego uznania, ozynić ustępstwa w taksie, pod 
warunkami ażeby i w takim razie wydawane lekarstwa, 
przysposabiane były z całą starannością z materjałów 
aptecznych zupełnie w dobrym gatunku, a nadto ażeby 
nie narażać inne apteki na straty, aptekarze czyniący 
ustępstwa w taksie, niemają prawa ogłaszać o tem w 
dziennikach. Tymczasem Urząd lekarski rewidując 
apteki, zauwnżył że niektórzy z aptekarzy zamieszczają 
na sygnaturkach, obniżoną dowolnie cenę lekarstw.

Mając na uwadze: 1) że wystawianie zniżonej ceny 
na kilku tysiącach sygnatur w ciągu roku, w rzeczy
wistości ma ten sam skutek co ogłoszenia w dzienni
kach; 2) że stosownie do' istniejących przepisów, cena 
lekarstwa zamieszczona na sygnaturze przez jedną 
aptekę, w razie powtórzenia tego samego lekarstwa, 
obowiązującą jest dla innvah aptek, tak, że gdy która 
apteka obniży cenę na sygnaturze, to inne zmuszofie są 
do takiegoż ustępstwa, wrazie zaś niezastosowania się 
do ceny zamieszczonej w sygnaturze, ściągają na siebie 
bezzasadne zarzuty i podejrzenia o podnoszenie cen; 
Urząd Lekarski m. Warszawy polecił {aptekarzom, 
ażeby poczynając od d. 30 września (2 października) 
r. b., na sygnaturach wydawanych z apteki, zamie
szczali cenę normalną prawem przepisaną, albo też 
zarówno prawem dozwoloną zniżoną cenę.

Ażeby jednakże, z jednej strony, nastręczyć sposo
bność aptekarzom, którzyby tego sobie życzyli przy
chodzenia w pomoc biedniejszej ludności, przez sprze
dawanie lekarstw po bardziej jeszcze zniżonych cenach, 
w stosunku do cen taksą oznaczonych, a z drugiej dać 
możność kontrolowania służby wysyłanej po lekarstwa, 
co do ilości uiszczonej zapłaty. Urząd Lekarski jedno
cześnie zalecił, w razie dowolnego zniżenia przez apte
karza oeny lekarstwa, zamieszczać na sygnaturach 
cenę taksą obowiązującą i wydawać oddzielne kar(jji, 
na których ma być wypisana kwota, rzeczywiście przez 
aptekarza za lekarstwo wzięta.

I INNYCH GDBERNIJ.
■* Z zamieszczonych w gazecie Rusk. Into, wiadomo

ści o zatrudnieniach kom itetu w ydziału  W ojny okazuje
się, że w ciągu sierpnia główny komitet organizacji i 
kształcenia wojsk roztrząsnął, pomiędzy innemi, memo- 
rjał jenerał-majora z Orszaku Jego Cesarskiej Mości 
barona Sfiddelera, o boju i bojowem przysposobieniu; 
główny komitet wojskowo-szpitalny roztrząsnął raporta 
zarządzającego czynnościami komitetu o rezultacie do
konanego przezeń zwiedzenia zakładów wojskowo-le- 
karskich moskiewskiego okręgu wojskowego i kwestję 
o prawie rodzin niższych wojskowych będących w służ
bie, nieograniczenie-urlopowanych i dymisjonowanych 
do leczenia kosztem skarbu; wojskowo-lekarski komi
tet naukowy zajmował się roztrząsaniem: dzieła wete
rynarza Gorochowcewa, pod tytułem: „Hippologja, ozyii 
nauka o koniach,” kieszonkowego słownika łaciósko- 
ruskiego terminów lekarskich, ułożonego przez p. I\>- 
ganko i kwestji o założeniu stacji sanitarnej we wsi 
Ustjanowej, w guhernji Tomskiej, leżącej nad jezio
rem z mineralno-leczniczą wodą; komitet techniczny 
głównego zarządu intendentury, w liczbie różnych kwą- 
stij, roztrząsnął rezultata dokonanych w komitecie prób 
prasowania chleba, w celu uchronienia go od psucia 
się przy przechowywaniu. .i : bu

* Wiadomo, że wojskowo-polowe Wyciectki odby
wają się w różnych okręgach Rosji od 1871 roku. 
Celem ich jest dostarczenie oficerom sztabu jeneralne- 
go praktyki w wykonywaniu obowiązków, wkładanych 
na nich podczas wojny i bliższe obznajmienie ioh 
z warunkami miejscoweini krańców państwa. Ale po
nieważ w wycieczkach tych uczestniczą lekarze i u- 
rzędnioy intendentury, przeto okręgowi inspektorowie 
wojskowo-lekarscy biorą udział w kierowaniu przygo- 
towawczemi robotami odkomenderowanych na wyciecz
ki lekarzy. Roboty te prowadzą się według ogólnej 
instrukcji i składają się głównemu przewodniczącemu 
wycieozce. W  taki sposób w roku bieżącym w odea- 
kim okręgu wojskowym na jesienną wyoieczkę ofioe- 
rów sztabu jeneralnego wypracowane zostały w zarzą-
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dzie inspektora w ojskow o-lekarskiego okręgu  odeskie- , 
go, jak  donosi gazeta Odesk. Wiestn., pewne zaduma 
w rodzaju  następującym : 1) rozdział szpitali odpo-
w iednio do koncentracji wojsk; 2) zaopatrzenie dyw i
zyjnych i czasotfo-w ojskow ych szpitali w lekarstw a; 
3) sk ład  osobisty słiiżhy szpitalnej i lekarsk iej pod
czas wojny i t. p .. W  taki sposób polowe te w y
cieczki m ają czysto nauko,wy charak ter, głownie ula 
oficerów sztabu jenera lnego , a w ydzia łT ckarsk i pocią
gnięty jest tam ty lko dla opracow ania jj pewnych wia
domości z swej specjalności.

- t t i j g  ^ onos‘ 0 następującem  nie
szczęściu na .kolei żelaznej odeskiej. D nia 26 w rze- 

*Tn?a, o ' gódzlnid trzeciej 'p o ' południu , na: 29 w iorście 
kolei, pociąg tow arow y nadjechał na m ostek, pod  k tó 
rym  zmieniano belki. Czternaście w agonow  rozbiło 
się, a cztery zostały uszkodzone. Jed en  ze służby, 

'znajdujący się przy przejeździć został ran iony . D roga  
została mocno uszkodzona. Nieszczęście jak ie  zdarzy
ło się pociągowi, objaśnia^ się tem , że maszynista, przez 
niedbalstw o, pozostawił bez uw agi dw a ostrzegające 
sygnały , właściwie postaw ione na drodze. U szkodze
nie drogi zostało napraw ione, b ieg  reg u la rn y  p rzy 
w raca się.

* D zięnnik Rusk. Inw. podaje następujące w iado
m ości x oddziału działającego w chaństwie Kokańskiem.
W edług  doniesienia dowodzącego wojskami turkiestan- 
skiego okręgu wojskow ego, nadesłanego z la szk ien tu  
przez telegram  z 22 września, g łów ny przew odna band 

• kokańskm h, A bdęrrachinan-A w tobuczi,.. usiłow ał znów 
staw ić czoło rosjanom , zebraw szy bandę dziesięć tysię
cy ludzi* pod M argiłanem . P o  otrzym aniu o tem świa
domości, jen e ra ł-ad ju tan t von K aufm an 1-y w yruszył 

y ^ d d z ia ł e m  z K okanu do M argiłanu . A le Awtobuczi 
nie przyjął walki i zaczął się cofać. N ateuczas ściga
nie nieprzyjaciela poruczone zostało naczelnikow i k a- 
w alerji oddziału , fiigiel-adjutantow i Jeg o  Cesarskiej 
M ości, pułkow nikow i sztabu jenera lnego  Skobielewowi.

dogonili bandę A wtobuczi 
zm niejszoną do pięcin tysięcy, rozbili ją  i rozproszyli 
t»k, że banda zm niejszyła się do czterechset ludzi, k tó
rych p u łkow nik  Skobielew  nie przestaw ał ścigać d ro 
gą, D rzy pogoni, kozacy zabrali trzy  porzucone dzia
ła,, N astępnie cofanie się oddziału  A wtobuczi zam ie
n ił się na ucieczkę i przez K arasu  Awtobuczi przeleciał 
ty lko  z stoma dzigitam i. K ozacy ruscy, doszedłszy do 
m iasta Uaza, zaprzestali pogoni. A wtobuczi zdołał u- 

,’-ęięfl.,A ,pięcioma pozostałym i przy nim  ludźm i. D nia 
13 września kaw alorja pow róciła do M argiłanu . G łó 
wny nasz oddział pozostawał j  przy tem mieście. Ze 
wszystkich stron do obozu naszego pod M nrgiłanetn 
napływ ają deputaejo od miejscowych mieszkańcom z 
projśbą o przebaczenie i z oznajm ieniem  posłuszeństw a.

* Arcybiskup w gościnie u kałmuków. Dnia 3 w r z e 
śn ia , jak  donOsi Gazeta Dćńska, k o czo w isk a  k a łm u k ów  
d oń sk ich  za szczy co n e  b y ły  od w ied zin am i arcyb isk u p a  
tfońlBkiógo i n o w o czerk a sk ieg o . W  p rzejeżd zie  do stan 
n ic y  W ie lk o k s ią ż ę c e j , n a jp rzew ie leb n ie jszy  arcyp asterz ,

’ zaproszony przez bakszę, wstąpił do churu łu  N am row - 
bkiego. Na spotkanie arcypasterza, baksza posłał do 
m ostu sknćbowego na M anyezd, o 10 hdorst od chu
ru łu , deputację złożoną ze znakom itszych osób, zarówno 
duchownych ja k  świeckich. Zaprzęgłszy tn swoje ko
nie do kare ty  naj^rzew ielebniejszego-arcybiskupa i oto- 

» Czywszy ją  eskortą złożoną z dzielnych jeźdźców , kał- 
mucy* przyw ieźli szybko arcypasterza do domn bakszy, 
gdzie gospodarz przyjął pożądanego gościa chlebem 
i solą. Przyw itaw szy bakszę, stosownie do zwyczaju 
przyjętego u arcypasterzy ehrześciańskich, uściskiem 
przez ram ię, arcybiskup  zasiadł na tron ie  przeznaczo
nym  dla lam y (bakszy ) , , t .  j .  na sofie w guście wscho
dnim , pod baldachim em  z m aterji jedw abnej. Podano 

i ta  gościom  kaw ę zrobioną przez kucharza wezwanego 
zawczasu z N ow oczerkaska, przyczem  zastosowano się 
do europejskiego sposobu podaw ania tego napitku, 
k tóry  nie jest rozpowszechniony u kałm uków . N astę- 

i pnie, na  zaproszenie bakszy, arcyb iskup  zwiedził chu- 
ru ł ,  mieszczący się w wielkim białym  namiocie, al- 

. bowiem na kilka dni przed tem spalił się wielki chu- 
ru ł drew niany. Po w ysłuchaniu śpiewu tybetańskiego, 
w ykonanego przez gelunów , z tow arzyszeniem  m uzyki, 
złożonej z następujących instrum entów : biure — ogro- 
jpue tr§by, b iuszkur— niew ielkie trąby  drewniane; po
dobne do klarnetu , zanglin — instrum entu dęte z. m e
ta lu  1 kości lu d zk ich , pum —- piszczałki z muszli 
m orskich, oan — janczarskie talerze, kengirge — bę
bny,!—najprzew ielebniejszy arcypasterz w rócił do  domu 
bakszy. Podczas przejścia do churu łu  i z powrotem, 
jeden  z  gelunów  trzym ał nad arcybiskupem  parasol 
jedw abny w różnych kolorach, na wysokiej rączce; 

.paraso le  tak ie  używane są przez lamaistów podczas 
oobrzędów relig ijnych, w ten sposób, że byw ają one 
.rozpościerane nad osobami duchowuem i dla zasłonięcia 
od słońca. P o  pow rocie z churu łu , w domu bakszy 
zastawiony już  był obiad po europejsku, na 15 osób; 
prześliczne srebra, k rysz ta ły  i bielizna stołow a, k tó re  
pokryw ały  stół, nabyte zostały' oddaw na przez bakszę 
i służą do podobnych przyjęć uroczystych. O biad 
sk ładał s ię .z  k ilku  potraw  rybnych, przyrządzonych 
pod ług  wszelkich wym agań sztuki kulinarnej, z ryb 
złow ionych na kilka godzin przedtem  w położonym 
w pobliżu stawio chorążego M anżykowa (kałm uka); na 
deser podano owoce z ogrodu  tegoż M anżykow a, P rzed  
odjazdem  najprzew ielebniejszego P latona, k tóry  zabaw ił 
tu  przez cztery godziny, baksza, stosownie do zwyczaju 
kałm uckiego, ofiarował gościowi podarunek, złożony 
H różańca i m ałego stolika z napisam i — któ re  to  
przedm ioty uw ażane są przez lam aistów ja k o  świętości. 
A rcyb iskup  w yjechał ztąd do stannicy W ielkoksiążęcej, 
gdzie staw ił się następnego dnia baksza ze swoimi

gelunam i i znakom itszą s ta rszyzną , d la znajdow ania się słani przez rząd austrjacki. W szyscy, którzy się ukryli 
na uroczystości założenia kam ienia w ęgielnego pod w C zarnogórze cierpią zupełny b rak  odzieży, k o łd e r a ( 
św iątynię chrześcjańską, przyczem  ofiarow ał na b u d o - ; szczególniej kotłów  do gotow ania pokarm ów , skutkiem
wę .tej św iątyni,,^5 rsr. i  ,-U f;̂ |“ •»•%. i czego mimowolni wychodźcy jedzą ty lko zimną strawę.

-— | T eraz już  daje się uczu\vać wielki niedostatek soli”.
* P o d łu g  Rygskiego Wiestpika, wyszedł k ilka dn1; P od ług  zdania korespondenta „książę M ikołaj przed-

temu w M itaw ie pierwszy num er wydawanej tam  ga- ■ sięwziął w yborne środki dla pomożeńia nieszczęśliwym:
Zety CSdziennej w języku  niem ieckim , pod redakcją  p. i oznaczył on ilu biedakom  każdy dom ma dać przytu- 
Schella. |,G ażeta1 M itaw ska“  podawać będzie w iado- J  łek , i zabronił czarnogórcom  sprzedawać bydło prędzej, 
mości polityczne z gazet upow ażnionych przez cenzurę, i aniżeli będzie sprzedane bydło hercegow ińeów , chociaż 

awozdania z działalności rozm aitych tow arzystw , w C zarnogórze, w roku  bieżącym , praw ie dspraw ozdania z działalności’' rozm aitych tow arzyst 
a rtyku ły  dotyczące zarządu m iejskiego, tudzież z dzie
dziny ękonpinji politycznej, statystyki i k ry tyk i, bio- 
grąfje, rozm aite wiadomości i ogłoszenia. P rassa w 
prow incjach nadbałtyckich doszła w ostatnich czasach 
do dość znacznego rozwoju, zaczęto tam bowiem wydawać 
dwie nowe gazety niem ieckie (A renburgską  i M itaw- 
ską), trzy  nowe gaze ty  łotyszskie i jednę estońską.
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* Ofiary kałmuków na budowę św iątyni prawosła
w nej.— Dońskie Wiad. donoszą, że 5 września r. b., w 
nowo założonej stannicy W ielkoksiążęcej, odbyła się 
uroczystość założenia ka,mienia w ęgielnego pod świąty
nię praw osław ną, w obecności zastępczego.atam ana woj
skowego i jego  pom ocnika pod względem zarządu cy
wilnego. P rzy  tej sposobności kałm uć^f brali także ży
wy udział w ofiarach pieniężnych na ten cel. Baksza, 
wyższa osoba duchow na u  kałm uków , ofiarował 25 rs., 
inni zaś dawali po 3 do 5 rs.

* Z Kunguru, w gubern ji perm skiej, piszą w gaze
cie Gołos, że w północnej części tego powiatu, naw skróś 
pokry tego  la sam i, zawsze przebyw ało m nóstwo nie
dźwiedzi. lecz w roku  bieżącym  .poprostu je s t jakieś 
najście niedźw iedzie. R zadko dzień przem ija, aby kto
kolw iek nie spo tkał się z niedźw iedziem , łub aby nie
dźwiedź gdzie nie urw ał bydła. G ospodarując bezkar
nie, niedźw iedzie tępią bydło w łościańskie dziesiątkami 
nie gorzej od zarazy, a śm iałkom , którzy ośmielają 
się ścigać ich, zostaw iają na całe życię ślady swych pa* 
żurów  i zębów. I  tak  niedaw no, najlepszem u myśliw
cowi z pow iatu, włościaninowi wsi Kodro.w k i,§ A lekse
mu Pustow ałow ow i, niedźw iedź pokaleczył rękę do te
go stopnia, że przeszło miesiąc nie, goi się, a strażnika 
leśnego poręby Sorebriansk io j, podoficera P łatonow a, 
niedźwiedzica strasznie pokaleczyła. Godnem  jest uw a
gi, że P łatonow , nie strzelał naw et do zwierza,,, lecz 
spostzegłszy go, starał się ujść, niespodziew ając się u- 
bić go z „ptaszniczki" m ałego kalib ru . A le n iedźw ie
dzica rozdrażniona praw dopodobnie tem, iż je j prze
szkodzono dojeść cielę, rzuciła  się na t zestrachanego 
m yśliwca i podług je g o  wyrazów „tak  zręcznie jak  r ę 
kam i” najprzód w yrw ała  mu strzelbę, a następnie do
piero zaczęła gnieść i gryźć. O ba boki pod pachami 
są silnie pod rapane i g łow a przegryziona. P raw dopo
dobnie niedźw iedzica nie dom ęczyła P ła tenow a dla te 
go, że obaw iała się na  d jugi czas zostawić jedno uie- 
dźw iedziątko,|jk tórc z nią było, „P rzy  istniejącym, tu 
sposobie łow ienia niedźw iedzia na kapkan, gdzie przez 
swą zmyślność, rzadko  popada, p rzy zwyczaju strze la
nia zw ierza w nocy, kiedy, z pow odu ciemności, trze 
ba strzelać na los, i p rzy  braku  zwyczaju b c ia  n ie 
dźwiedzi w zimie,, w yszukując ich barłog i, pozostaję 
tylko życzyć— pow iada korespondent— aby i w ^gubęr- 
nji perm skiej, za przykładem  innych miejscowości, utw o
rzy ły  się T ow arzystw a m yśliw skie"

* Do gazety Kaukaz piszą z D usźetu, pod d. 15 -ym 
września: „M iało tu  miejsce zjawisko niew idziane jesz
cze nigdy u nas w tej porze roku. W czoraj, o godzi
nie 10 wieczorem, padał tu śnieg, który nie ustaw ał do 
wieczora. U tw orzyw szy g ru b e  warstwy ńa liściach 
drzew, śnieg łam ie gałęzie. W szystkie góry  na około 
miasta pokryto są śniegiem . W górach dochodzi on do 
l ' / j  arszyna głębokości. T erm om etr spadł na— 3° Reau- 
murą. Nie wiadom o jeszcze, czy śnieg nie zaszkodził 
winogronom, które nie zostały jeszcze zebrane.
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* W ychodząca w B iałógrodzie gazeta urzędową
z 10 października pisze z pow odu przyjazdu do sto li
cy B erbji, na uroczystość ślubu księcia M ilana, re p re 
zentanta Rosji: „Najjaśniejszem u Cesarzowi A leksan
drow i W szeehrosji spodobało się dąć księciu M ilano
wi nowy dow ód swej życzliwości, przeznaczył bowiem 
jenerał-iu lju tan ta  hrabiego Sum arokow a na rep rezen
tan ta  Swego i na św iadka ślubu księcia. W ita jąc  z ra 
dością tę wiadomość, przekonani jesteśm y, że naród 
serbski cenić będzie wysoko ten nowy dow ód p rzy ja 
źni M onarszej, jak ie j Cesarz W szeehrosji okazyw ał 
stale dla książąt z dom u O brenow iczów .”

* R odług wiadomości z M edjolanu, z 12 b, m., 
program  uroczystości na cześć cesarza niem ieckiego 
je s t następujący: 1 8 -go październ ika—- wjazd uroczysty 
do M edjolanu, obiad fam ilijny, illum inacja świątyni 
katedralnej; 1 9 -go— wielki p rzeg ląd  wojsk, przyjęcia i 
przedstaw ienia w pałacu królew skim , obiad galow y, 
illum inacja placów i ratusza, widowisko galow e w tea
trze L a Scala; 20 -go— polowanie w p ark u  w M onza: 
21-go — oglądanie osobliwości M edjolanu, wieczorem 
zaś wielki bal u dw oru; 22-go — wycieczka nad jezioro 
Como, wieczorem zaś wyjazd cesarza.

* W  Golusie podają z Cetynji następne, najzupełniej 
w iarogodne wiadomości o położeniu hercegow ińeów  i 
bośniuków, którzy się schronili do .Czarnogóry: „Licz
ba osób, już  ulokow anych, przenosi 20,000 osób, z k tó
rych 7,000 w jed n em  G rachow ie; nad granicą zaś księ
stw a ukryw a się do 30,000 słowian tureckich, a spo
dziewają się, iż z nastaniem  pierwszych mrozów, liczba 
tą wzrośnie. Ranionych hercegow ińeów  i bośniaków 
w C zarnogórze jest 145, leczą ich dwaj doktorzy, p rzy j

dwa razy
więcej jest bydła na wyprowadzenie, aniżeli bywało lat 
zeszłych”. G odnem  jest uw agi, że kom itet, k tóry się 
utw orzył w Cetynji pod prezydeneją m etropolity I lla - 
•rjopa X; zostaje pod bezpośrednim  kierunkiem  księcia, 
zebrał dotychczas ty lko 400 guldenów  afistrjackich. 
K orespondent przytacza ów fakt, jako  wskazówkę, do 
jak iego  stopnia jest niezbędną pomoc bezzwłoczna.

* Ż G enowy piszą do gazety Gołos, że w genew- 
skiem Tow arzystw ie opieki nad chorymi i ranionymi 
wojownjkam i (C roix  R ouge), przyjętą została z wiel- 
kiem spółczuciem  prośba m iędzynarodow ego kom itetu 
hercegow ińeów  i bośniaków, względem udzielenia w spar
cia Tow arzystw a słowianom , nietylko ranionym  w bi
twach z furkam i, lecz i w ogóle znajdującym  się w sta
nie biednym ; skutkidm  powstania w H ercegow inie, B o- 
śnji i Serbji. Tow arzystw o genew skie bezzwłocznie 
w ybrało swych ajentów , którzy już udali się do D a l
macji, Serbji i C zarnogóry , gdzie organizują oddzielne 
kom itety, rozlokow ane głów nie na granicach ziem po
wstańczych i będą tym  sposobem mieli możność niesie
nia pierwszej pomocy tak osobom, szukającym tylko w 
ucieczce ocalenia, jak  również i ranionym  w potyez*- 
kaęh z wojskami tureekicm i. W iadom ość o podobnem 
współczuciu genew skiego Tow arzystw a „Czerwonego 
K rzyża” dla powstańców i ich rodzin w yw arła głębo
kie wrażenie nietylko na wszystkich słowian tureckich, 
którzy uciekli z H ercegow iny i Bośnji, ale i na sło
wian austriackich. SflOtWOESłkB (9 ^W (£ n

a s u f l .w  0 Z u & d ? 8 i  w  j t tw ohp;t>uysb9ii:
* „A jencja H avas” podaje następującą korespondencję

z D ubrow nika (Raguzy), ciekawą nie pod względem 
doniosłości bitwy, k tó rą  opisuje, lecz z pow odu ane- 
gdotyęzności opowiadania: „U dałem  się w niedzielę
do obozu G ław skiego, o godzinę dkOgi ód D ubrow ni
ka. D la  starej E u ro p y  jest to widok całkiem  nowy. 
W szyscy ci ochotnicy, o tnuskułach zahartow anych ja k  
stal, bawili się rzucaniem  w powietrze ciężkich kul żef 
laznych. M n ie .i mego ■ przyjaciela przyjęto nader g o 
ścinnie; pod ług  zwyczaju słow iańskiego. P rzyniesiono 
baranów i  ogrom ne kaw ały  pieczeni wołowej. W szy
scy jed li i pili potężnie; po obiedaiu ochotnicy śpie
wali pieśni, treścią których są czyny bohaterskie z cza
sów podboju tu reckiego . N aturaln ie , że pieśni te tchną 
nienawiścią dla m uzułm anów. Zaprow adzono mnie na 
pole bitwy, gdzie widziałem  tu i owdzie m artw e ciała 
bez głów i nosów. Zaszczyt ucięcia g łow y turkow i 
pozostawia się najodważniejszym; mniej waleczni uci
nają trupom  nosy; głow y i nosy leżą tuż przy trupach . 
Pięciu potężnych begów z Trobinji, i tuż obok nich 
wasealowie ich, leżeli z uciętem i głowam i. O peracji 
tej dókdnńli bohaterow ie bitwy) p. Paw łow icz, M akso, 
wojewoda z D ubrow nika, i ksiądz M ilo. Bogowie za
bici nazywali się: Ip ra la  O m eragicz, Nazif A die jew icz , 
A zalja Braekowicz, synowiec jeg o  M iecho B racko- 
wióż i M urja Bajedanowicz. Pow stańcy zabrali im
konie, wraz z rzędam i wysadzanemu zlotem  i srebrem . 
G tlyby nie to, żę noc zapadła, ani jeden tu rek  nie 
byłby ju ż  n igdy oglądał T rebinji. Pow stańcy zabrali 
turkom  mnóstwo rew olw erów  i karabinów  odtylćo- 
wych. Zaraz po pierwszych w ystrzałach, rzucili się oni 
na turków  z ja taganąm i w ręku. Zauważano, że nie
które z karabinów  znalezionych na pobojow isku n ie  były 
nawet nabite; tłóm aezą to Strachem, który ogarnął turków . 
Nierówność miejscowości uczyniła arty lerję  ’bezpuży te
czną. Gzyż mam opisywać tych wojówńików, ich śfrór 
je , uzbrojenie i postać, przywodzącą na pamięć 
ćź a śy  pierw otne? N ie w szystkie plem iona Są jed n ak o 
wo waleczne: rów niny przy leg łe granicom  zam ieszkałe 
są przez pasterzy, k tórzy  nie wchodzą tu  w rachubę. 
Pom im o waleczności okazanej w ostatniej bitwie, po
mimo pomocy od kilkuset ochotników : czarnogórców , 
dalm atów , serbów , garibaldczyków  i t. d., powstańcy 
będą zmuszeni uledz w skutek  w yczerpania się środ
ków, chyba, że w Serbji zajdzie zm iana polityki lub  
w ybuchnie rew olucja. C zarnogórze stoi w pogotowiu 
w 15,000 żołnierzy, którzy mogą przekroczyć granicę w 
24 godzin; lecz bez Serbji, C zarnogórze zmuszone jest 
powstrzym ać swój zapał, i czyni bardzo roztropnie. 
A u s tija  pósyła lekarzy i żywność dla kilku tysięcy 
rodzin hercegow ińskich, które znalazły sohronienie w 
C żarrtogórzu. K om isja m iędzynarodow a jeździ od wsi 
wsi: W ezoraj była ona w Zubcach. W ojbwoda L ubi-
braticz staw iał w arunki niem ożebne do przyjęcia. 
W Bośnji pow stała cała część kraju  od strony g ran i
cy zachodniej. Spieszą tu liczne bandy chorw atów  
zbrojnych, P lan  tych powstańców jest następujący: 
wyzywać do w ielkiej bitwy, lecz nie przyjm ow ać ta
kow ej, nżeby drażnić turków , bić ich, palić dom y i 
wsie, rabow ać i nękać wojska przysłane przeciw  po
wstańcom. Toż samo ma miejsce w S tarej S erb ji, po 
której ksiądz Z arko uw ija się we wszystkićh k ierun 
kach, szerząc zniszczenie i m ieczem i ogniem; gdy zaś 
natrafi na siln iejszego  od siebie przeciwm ka, wtedy szu
ka schronienia na terytorjnm  księztwa serbskiego, „gdzie 
ściąga nowych ochotników i zaopa tru je 's ię  w am unicję".

* Yj  B ajonny piszą pod datą 9-go października: 
„W  San Sebustian po daw nem u daje  się dostrzegać 
wielki popłoch, i w ielu mieszkańców nie prżestaje ucho
dzić z m iasta. Ilość posiłków wyprawionych do tej 
tw ierdzy była przesadzoną. ■ W czofaj p rzybyło  fylko 
800 ludzi, a dla zaatakow ania pozycji karlistów  ocze

kują jeszcze innych wojsk. Je n e ra ł T rillo  wyruszył 
7-go października, z San Sebastianu, z 400 ludźm i do 
Iru n , a wczoraj rano opuści! to miasto z 500 ludźmi 
z jego  załogi. E rn an i, po dawnemu jest bom bardow a
ne przez karlistów , którzy  widocznie chcą opanować 
to miasto za jakąbądź cenę, aby mieć możność zw ró
cenia wszystkich swych baterij na San Sebastian. W zię
cie, E rn an i pozwoliłoby im zająć lepsze stanowisko b li
żej San-Sebastian.”

* M am y wreszcie jak ieś objaśnienia urzędowe o 
postępie układów  m inistra angielskiego w P ek in ie , p. 
W ade, z rządem  chińskim. Z Eoreign-O ffice dano znać 
dziennikom , iż rząd o trzym ał od p. W ade depeszę’te 
legraficzną datow aną z Pekinu  pod dniem 7 paździer
nika, donosżąćą, iż poseł ten uzyskał od rządu chiń
skiego rękojmie, jak ie  za potrzebne uw ażał i że p. 
G rosvenor uda się do Y unnan. P . G rosveuor pojechał 
do Shanghai dla poczynienia przygotow ań do podróży, 
gdzie także zam ierza się udać za dni k ilka i p. W ade 
dla w ydania mu ostatnich instrukcji. N iepewność w 
jak ą  te objaśnienia w trąciły  publiczność, co do znacze
nia i wartości ustępstw pozyskanych przez p. W ade, 
spraw ia pewien niepokój, k tóry  się zdradza w a r ty k u 
łach, jak ie  dzienniki poświęcają tej wiadomości u sp a
kajającej. „Gdy, pow iada Times, taki doskonały oce- 
niacz charak teru  chińczyków, jak  p. W ade, ogłasza, 
iż pozyskał rękojm ie zadow aln iające, obowiązani je 
steśmy zawierzyć tę mu, lecz zawsze byłoby rzeczą 
wielce interesującą dowiedzieć się, jak ie  są te rękoj
mie.” I  organ handlow ego świata angielskiego mówi, 
iż nie możnń przypuszczać tego, ażeby p - /W a d e  miał 
się zadowolnić ogłoszeniem  takich edyktów  ja k  ów, 
k tóry  świeżo ukazał się w Gazecie Pekińskiej i że w isto
cie nie dość je s t na tom, ażeby reprezentan t A nglji 
m ógł się znosić wprost ż każdym ministrem chińskim, 
lub ażeby rząd różkazał krajowcom  szanować życie i 
m ajątki cudzoziemców; am basador musi i to także mieć 

,na uwadze, ażeby ogłoszono to, co w dzienniku urzędowym 
należy się A nglji z praw a traktatów  „i byhśmy zdum ie
ni, dodaje Times, gdyby reprezentan t nasz ’ w Pekinie 
nie nalegał również o to, ażeby i ,  re/.ultat .śledztwa 
przeprow adzonego w Y unuan, został ogłoszony także 
w wyrazach jasnych, i(r tymże śamyin organie rządo
wym. A nglja ma praw o wym agać spełnienia w arun
ków, jak ie  są wyrażone jasno i jak ie  mieszczą się w 
traktacie z I860  roku .”

L ecz ponieważ są to ty lko  przy puszczenia i gdy samo 
nawet milczenie depeszy o naturze ustępstw otrzym a
nych, pozwala dom yślać się, iż p. W ade m usiał zrzec 
się n iektórych ze swoich żądań, Times wyznaje, iż w ia
domość uspokajająca podana przez Eoreign-O ffice nie 
powinna kazać przypuszczać, ażeby utrzym anie pokoju 
było już  zupełnie pewne, „albów iem , powiada ten  organ, 
pan G rosvenor może napotkać ' trudności niepokonane 
n a  d r o d z e  śledztwa zgłębiającego rzecz d o  gruntu , lub 
też jeżeli naw et stw ierdzoną zostanie . wina wysokich 
dostojników, to rząd chiński m ógłby odmówić nadania 
dostatecznej jaw ności takiem u faktow i. Jakko lw iek  
bądź jednak , widoki na przyszłość są uspokajające i 
nowina z dzisiejszego poranku, spraw i uczucie ulgi tym 
wszystkim , którzy nie są fanatykam i siły .” A rtyku ły  
w innyoh dziennikach angielskich wyrażają tęż samą 
nadzieję i zdradzają takiż sam niepokój. A  propos 
zaw ikłań, będących w zaw ieszeniu pomiędzy A nglją a 
Chinami, ciekawą je s t rzeczą zwrócić uw agę na re
fleksje jak ie  czyni London and China Herald o wzrasta
jącym  wpływie F ran c ji w stronach, gdzie leżą posia
dłości indo-brytańskie. D ziennik an g ie lsk i czyni u w a 
gę, iż tie ty lko A nglja  i Rossja zbliżają się do Chin 
i chcą zawierać z niemi zgodne stosunki sąsiedzkie, lecz 
że i F ran c ja  działa podobnież, i jak , dodaje London 
and China Herald, czyni to ona w sposób bardziej sta
nowczy i skuteczniejszy. Przez świeży swój trak ta t 
z państwem  A nnam , F ran c ja  objęła p ro tek to ra t nad 
tym krajem  a trzy porty  w Tonkinie zostały dla niej 
0 'w orzone. „Pew ną jest rzeczą, mówi dalej przytoczony 
dziennik, iż rzeka San-K ai, jest splawną na całej 
przestrzeni T unkinu  aż do stolicy Y unnanu— a przeto 
francuzi mogą urządzić drogę handlową wodną przez 
całą przestrzeń terry torjum , nad którem  m ają praw o 
p ro tek to ratu , i to drogę handlow ą, która prow adzi 
właśnie do tych części Chin, do których my szukam y 
przystępu od strony Ind ji przez cesarstw o B irm ańskie.” 
Herald zapewnia, iż miało się już  nawet zawiązać sto
warzyszenie francuzkie w celu zaprow adzenia i u trzy 
m ywania kom unikacji regularnej pomiędzy Safgonem, 
T onk inem i H ongkongiem , oraz w celu utw orzenia sto
sunków handlow ych z bogatem i prowincjam i Y unnau i
Szeehuen.

Teleg ram y r. gazet  zagra ni cz nyc h .

* L aryż, 11 października. /A A jaccio donoszą, że p. 
R ouher m iał wczoraj, na zgrom adzeniu wyborców kor
sykańskich, mowę, w  której oświadczył, że Zgrom adze
niu N arodow em u służy prawo żądania rewizji konsty
tucji. y j v w  o ’ WÓsi<I«SK{ .(•, .

* Wiedeń, 11 października. O bie delegacje odbyły 
dziś swe ostatnie p o sied zen ie , na którem  hr. A u d ra ssy  
zakom unikow ał wiadomość o usankcjonow aniu przez 
cesarza nowego praw a finansowego i w ynurzył zara
zem podziękowanie w im ieniu m onarch y za patrjotycz- 
»ą w zględność i gotowość, z ja k ą  d e leg a cje  wywiązały 
«ię ze swego zadania i n ep ra w ięd liw iły  nadzieje cesa
rza. N astępnie hr. A udrassy dziękował delegacjom  
w swojem » swoich kolegów im ien iu , za ich pełne za
ufania zachow anie się, poczein obaj prezesi delegacij 
m ieli mowy, po k tórych  sesja  została zamkniętą.

* Wiedeń, 1<y października. Montagsremie donosi, że 
cesarz austrjacki udzielił księciu Decazes, francuzkie- 
mu m inistrowi spraw zagranicznych, o rder św. Szcz e
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pana wielkiego krzyża. Toż pismo dodaje, że zarówno du, to i on, przewidując walkę z wielkiemi trudnościa- 
to odznaczenie, jak  i cały szereg orderów udzielonych 
innym dygnitarzom francuzkim, pozostaje w związku 
z ostatnim pobytem cesarzowej austrjackiej we Francji.

Werom, 18 października. Cesarz W ilhelm  przyje
chał dziś, o godzinie 10 min. 56 z rana, z Porta Nuo- 
va do banhofu tutejszego, gdzie dla powitania go zgroma
dzili się zwierzchnicy władz i stała kompanja honoro
wa. O godzinie 11 min. 10, jego cesarska mość udał 
s ,§ W dalszą podróż.

* Konstantynopol, 16 października. Trzy parostatki 
transportowe przybyły tu z morza Czarnego i przy
wiozły okołe 600 żołnierzy, których odstawiono koleją 
żelazną do Niczu.

* Bukareszt, 16 października. Pomiędzy rządem ru 
muńskim i właściwemi administracjami dróg żelaznych 
zawarta została wczoraj umowa, na mocy której komu
nikacja bezpośrednia pociągami osobowemi ma odbywać 
się pomiędzy Wiedniem i Konstantynopolem, na Lwów,
Bukareszt i łiuszczuk, począwszy od 1 listopada r. b.

* Ateny, 17 października. Izba deputowanych ukoń
czyła sprawdzanie wyborów. ; j >_suv;w.\.

* Londyn, 17 października. Parostatek „Pandora’* 
wrócił do Spitheadu i przywiózł listy od członków 
wyprawy do bieguna północnego, datowane z wyspy 
Carey, 17 lipca. W jednym  z tych listów kapitan Na- 
rea donosi, że znalazł morze otwarte i że jest nadzieja 
dotarcia do wysokiego stopnia szerokości.

* Nowy Jork, 16 października. Aguliera, obrany pre
zydentem przez powstańców wyspy Kuby, wylądował 
tu, z powodu bowiem strzeżenia brzegów Kuby przez 
okręty hiszpańskie, nie mógł dostać się na wyspę po— 
mienioną.

* Zgon rzeźbiarza Carpeaux. J .  B. Carpeaux uro
dził się 12 maja 1621 r. w Valenciennes. Bodzina 
jego była ubogą. Miasto Valenciennes, w skutku 
szczególnego odznaczenia się jego na konkursie szkol
nym, wspierało jego studja w Paryżu. Przeszedł on 
pracownie Kude’a i D uret’a i otrzymał, w szkole sztuk 
pięknych, drugą wielką nagrodę w 1852 r., a pierwszą 
wielką w 1851 r.

Prace jego przysyłane z Rzymu minły powodzenie 
szczególniej Petit pecheur d la coqidlle. G rupa jego 
Ugolino z dziećmi zasłużyła na uwagę w salonie wysta
wy 1863 r. Jem u zawdzięczyć należy rzeźby w pa
wilonie F lory. Carpeaux jest szczególniej sławny 
przez swe popiersia nowożytne, mianowicie: Garniera, 
budowniczego Opery; Góromeht, Dumasa syna, Gou- 
noct’a, oraz przez swą grupę Taniec, do fasady nowej 
opery. Przypominamy sobie, jak  to dzieło było roz
trząsane, krytykowane, a nawet znieważone. Kie za
pomniano słynnej plamy atramentowej oraz reakcji 
sympatycznej, jaką ten czyn niegodny wywołał na
tychmiast na korzyść autora i dzieła samego. N ieda
wno Carpeaux wykonał do fontanny w Luxembourg 
grupę allegoryczną czterech części świata. Utwór ten 
jest jego ostatuiem dziełem.

Zapowiadają wystawę ogólną dzieł tego artysty. 
Ruda municypalna Valenciennes postanowiła, iż zwło
ki Carpeaux będą spwowadzone i uroczyście pogrze- 
bione w jego rodzinnein mieście, i że pomnik ma być 
wzniesiony na jego grobie ze składek publicznych.

* W Londynie otrzymano listy  z głębi Afryki do 
IStanleya, naczelnika wyprawy wysłanej kosztem dzien
ników Daily lelegraph i New-York-Herald, dla prowa
dzenia dalej poszukiwań rozpoczętych przez Livingsto- 
na. Listy Stanleya datowane są 1 marca i 15 maja. 
W pietwszych dniach marca, Stanley zuajdowat się 
u brzegów jeziora W iktorji, zatem w ciągu 103 dni 
przebył 720 mil ang. Zwiedził okolicę całkiem nje.  
znaną, w większej części lesistą, gdzie ucierpiał wiele 
od głodu i przez kilka dni miał do walczenia z ludem 
dzikim i okrutnym, nazwiskiem wotury, który mu za
bił 21 ludzi. Dwóch europejczyków z orszaku S tan
leya, Edw ard Pocock i F ryderyk B urker, zmarło na 
gorączkę. Stanley zbadał brzegi jeziora i opisał kraj 
przez siebie zwiedzany.

* Jeszcze o szwedzkiej ekspedycji polarnej. St. Pet.
Wiedom. przytaczają tekst dwóch listów otrzymanych 
niedawno w Szwecji od naczelnika wyprawy szwedz- 
ko-norwegskiej, profesora Nordenszelda, oraz jednego 
z uczestników wyprawy. Oba listy wyprawione są z po
kładu okrętu „Próba", który się znajduje obecnie na 
morzu Karskiem pod 71° 30' szerokości północnej i 65° 
długości wschodniej (podług południka Greenwich’skie- 
go).—Żeglarze donoszą, że tak oni jak  i wszyscy ich 
towarzysze zdrowi zupełnie i rzeźcy. Morze Karskie 
prawie jest wolne od lodów, a profesorowi Norden- 
szeld udało się dokładnie zbadać bogate życie zwierzę
ce w tern morzu, zaledwie znanein pod rzeczonym 
wTzględem, Profesor zebrał wielkie kolekcje geologicz
ne, botaniczne i zoologiczne. Pisze od, że w bieżącym 
miesiącu zamierza „Próbę” wysłać z powrotem do Nor- 
wegji, a sam z czterema towarzyszami popłynąć łódką 
W górę korytem rzeki Ob lub Jenisseju, tak iż powró
ci do domu przez Rosję.

* Gazette dll Japon Z dnia 10 sierpnia pisze: Casar- 
80y komisarze ruscy, wyznaczeni do zamiany wysp K u 
ry lak ich na wyspę Sachalin, przybyli do Yokohamy, 
gdzie ich przyjęto i ugoszczono jak  gości kraju. W y
dany przez Najjaśniejszego Cesarza A leksandra wyrok 
w zaszłem między Japonją i Peru nieporozumieniu co 
do statku „M aria L u z ’ otrzymano. W yrok ten uzna
j ą  ze Japouja była w swem prawie, a ponieważ po
między nią i p gl.u nie istniały żadne traktaty, przeto 
właściciele pomienionego statku nie m ają  ż a d n y c h  praw 
do wynagrodzenia. Miejscowa prasa k ra jo w a  jest 
W Ogóle przeciw wojnie z Koreą; co się zaś tyczy rzą-

mi, także, zdaje się nie pragnie tej wojny.

* Małpy plagą. Dzienniki indyjskie donoszą, że 
w prowincji Szrerungam, w ostatnich czasach tak ogro
mnie rozmnożyły się małpy, iż urzędy gminne tam tej
sze wypłacają za każdą schwytaną małpę po kilka ru- 
pij nagrody (rupja równa się 62 kopiejkom). W  re
jestrze zbrodni jakich się dopuścili ci mieszkańcy la
sów, wymieniają także ich nieprzyzwoite zachowanie 
się względem pań przechadzających się po polu lub 
drogach. Jedna z małp posuwa swą bezczelność tak 
daleko, że wdziera się do mieszkań, kradnąc wszystko 
co jej wpadnie pod rękę.

* Kradzież brylantów. W  Marionbadzie ujęto nie
dawno złodziei brylantów. Zgłosili się oni do tame
cznego dyrektora kasy pożyczkowej, dr. Herzig, któ
ry zarazem pełni obowiązki burmistrza, i zażądali po
życzki 10,000 guldenów, na zastaw kosztowności. D y
rektor oglądając brylanty, dostrzegł na pierścieniach 
herby, pozwalające przypuszczać, że właściciel tako
wych należy do wyższych sfer arystokratycznych. Za
telegrafował natychmiast do policji berlińskiej, która 
odpowiedziała telegrafem, że kosztowności te uzyskano 
drogą kradzieży przy dworze, i że jeden ze złodziei 
dawno już jest poszukiwany przez władze pruskie. 
Odpowiedź ta otrzymaną była właśnie w chwili, kiedy 
panowie ci na serjo zaczęli się gniewać kna p. Herziga 
za opieszałość w wykonaniu ich żądań. Nastąpiło bez
zwłoczne aresztowanie, a amatorowie cudzych bry lan
tów zostali odtransportowani do Eger, gdzio oddano ich 
do rozporządzenia władz pruskich.

* Samobójstwo skorpiona.— P.O .B iddie , dawniej w 
Madras zamieszkały, opowiada w czasopiśmie Die^Natur 
co następuje: Służący przyniósł mi pewnego poranku 
wielkiego czarnego skorpiona, który prawdopodobnie 
zbyt przedłużył swoje nocne wędrówki i zbłąkał się 
tak, że za dnia nie mógł znaleść swej kryjówki. Umie
ściłem go z wielką ostrożnością w pudełeczku przezna- 
czonem dla owadów, opatrzonem w szklaną pokrywę, ; 
postawiłem je  Łw oknie na działanie promieni słońca 
Widocznie promienie te raziły skorpiona. Przywio
dło mi to na pamięć, że kiedyś czytałem, iż otoczony 
ogniem skorpion sam się zabił. Byłem ciekawy, ja 
kiem będzie zachowanie się mego więźnia, skoro za po
mocą małego szkła palącego skoncentruję promienie 
słoneczne na jego grzbiecie. Natychmiast począł skor
pion jak  szalony biegać w pudelku tam i napowrót. 
Próbę tę powtarzałem cztery do pięciu razy z tym sa
mym skutkiem. Gdy ponownie go parzyć zacząłem 
skorpion wygiął tył, zakończony zatrutem żądłom, 
zadał sobie sam ranę, z której trochę płynu pociekło. 
W  pół minuty żyć przestał.

1,194,555 „ 49

26

23

i w Depozytach 37,500
Ogólna cyfra kapitału w przed

sięwzięciu użytego . . . „
2. Stan bierny. 

j )  K apitał akcyjny Towarzystwa „ 850,000
k) Kapitał Amortyzacyjny . . „ 34,000
1) Fundusz zasobowy . . . . „ 19,221
ł) Należności przypadające od

Towarzystwa osobom trzecim „ 83,834
m) Rachunek Depozytów . . „ 37,500 „ —
n) Czysty zysk po odliczeniach 

ustawą przepisanych, do roz
dzielenia pomiędzy akejona- 
rJuszó w ........................................ 170,000 „ —

R sT 1,194,555 „ 49
3. Przychód.

ze sprzedaży rafinady i melassy rs. 891,356 k. 37 ‘/a
4. Rozchód.

Kupno buraków i mączek cu
krowych ............................

M aterjał opałowy, kości palone, 
kamienie wapienne . . .

Inne materjały  .......................
Najem robotników i rzemieśl

ników .......................................
Pensje, deputaty i inne wydatki 
Assekuracja od ognia, akcyza, 

podatki, patenta, utrzyma
nie machin i budowli i inne 

w y d a t k i .................................

rs. 415,822 k. 771/,

68,894
29,910

29,260
28,893

62,640
635,442

6,598.

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego fabryki cukru
-p , i • o, 1 rafinerj i  „Leonów”.
Rachunki Iowarzystwa za rok fabryczny 187% koń

czący się z dniem 19 czerwca (1 lipca) 1875 roku, wy
kazują następujące rezultaty:

1. Stan czynny.
Kapitał zakładowy:

a) w nieruchomościach . . . rs. 578,200 kop. —
b)  w ruchomościach i utensy-

łi a c h ......................................... „ 41,592 „ 52%

Profesor
Crirsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w  prowadzo
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho* 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny.
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
IV chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą 
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go
dziny 11 Jo 12, i m p  i t  a I u ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wenorycznych i skórnych nie we
nerycznej natury, w piątki od godziny 11  do 12,1 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie w e - ; 
uerycznej nuiury, we wtorki od 11 do 12, 
s z p i t a l u  Ś - g o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedzial- ) 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do f Dooent
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1 , /  W olfrino , 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a c h a .  }

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej

ście przez drzwi główne od Wareckiego plaon.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr O rłow ski codziennie od 10 do U  godziny rano.
Choroby organów moczo-plciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 1%  godziny przed po
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr P ogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„ W  szpitalu św iętego  Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

KUKS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 8 (20) Października 1815 roku.

* We wnętrzu Wulkanu.— W łańcuchu K ordyljerów  
meksykańskich, góra Popokatepetel jest jedną z najwyż
szych. Wysokość jej doobodzi 17,884 stóp ang. Od 
dołu zaruśniętą jest sosnami, wyżej rosną rozmaite 
krzewy karłowate i zielsko, na wysokości zaś 14,000 
stóp zaczynają się wieczne śniegi. Anglicy Glennie i 
Taylor pierwsi wdrapali się na szczyt wulkauu w r. 
1827- W  roku bieżącym byli tam i spuścili się w cze
luść ognistą pułkownik Grasty z W irginji i p. H arry  
Stevens z Cleveland. Oto list p. Stevens’a, zamieszczo
ny w jednym  z dzienników am erykańskich: „Dostaw
szy się na krawędź czeluści, byliśmy w możności zmie
rzyć jej obszerność. Obwód wynosi milę augielską a 
głębokość 4,500 stóp. bchodząc ścieżką bardzo stro
mą, dotarliśmy do małej płaszczyzny, na której— rzecz 
prawie nie do uwierzenia — żyje 40 robotników zaję
tych wydobywaniem siarki: ludzie ci rzadko kiedy z 
tej otchłani wychodzą. Przenocowaliśmy u nich. Jest 
tam przyrząd do spuszczania się na linie w głąb po
kładów siarczanych; zowią go el malucate. W idok tych 
głębin jest bajecznie wśpaniały i przejmujący zgrozą 
zarazem. Siarka roztopiona płynie strumieniami z roz
padlin i kłęby dymu wznoszą się w górę. Spuściliśmy 
się tam przywiązani do liny: podróż ta wydawała się 
nam jakby snem dantejskim".

619,792

50,744
119,024

138,210

142,379
37,500

K apitał obrotowy:
c) w remanentach cukru, pół

produktach i melassy . . .
d) w remanentach materjałów .
e) w zaliczeniach na uprawę bu

raków i  innych aktywach
/ )  należności przypadające To- 

n arzystwu od osób trzecich.
i) w d e p o z y ta c h ......................
j )  gotowizna w kasach . . .

O gó lia  cyfra kapitału w 
przedsięwzięciu użytego . . „ 1,113,109 „

2. Stan bierny, 
k) kapitał akcyjny Towarzystwa rs. 750,000 kop.
I) kapitał amortyzacyjny . . „ 75,000 „
m) fundusz zasobowy . . . 14,732
n) należności przypadające od 

Towarzystwa osobom trzecim 
o) rachunek depozytów . . .
p)  dywidenda nieodebrana z

kamp. 187%    750 „  —
q) czysty zysk po odliczeniach 

ustawą przepisanych do roz
dzielenia pomiędzy akcjona- 
r j u s z ó w ...................................... „ 55,500 „ —

W e k s l e . Żądano | Płaoono

Berlin za 2 dn.
B». j k. | i u  : Ł

. dł. ter. 300 R. M.
.  •  2  d -  „

4 4 1/. I Gdańsk, Wroclaw, Szczecin i
77 Hamburg..................2 “ - ..

........................  U  „

111 22% 
111 7 tyj

110 92%
110 77*/*

l i i  IS U ) •»
7
7

80
89
97
98

H
ił

179,627
37,500

70%

55%

14%

Rs. 1,113,109
3. Przychód. 

ze sprzedaży rafinady i melasy rs. 359,368 
z innych ź r ó d e ł ...........................   353

Redaktor, H. Berg.

PKZJSWODN1K WARSZAWSKI.
* Bank Dyskontowy W arszawski podaje do wiado

mości, że licytacja kosztowności zastawionych w Banku 
o we właściwym czasie nie wykupionych, rozpocznie 
się dnia 3 (15) listopada r. b. o  godzinie 2-ei no do-  
łudniu w lokalu Banku.

Utrzymujący się przy licytacji, postąpiony szacunek 
zaraz po przybiciu uiszczać mają.

W ykupywanie wyznaczonych do licytacji koszto
wności, trwać tylko będzie do 1 (13) listopada r. b.

  6,537.

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego fabryki cukru 
i rafinerji „Józefów”.

Rachunki Towarzystwa za rok fabryczny 1874/5 
kończący się z dniem 19 czerwca (1 lipca) 1875 roku, 
a pierwszego od zawiązania Towarzystwa, wykazują na
stępujące rezultaty:

1. Stan czynny.
Kapitał zakładowy:

a) w Nieruchomościach . . rsr.
b) w ruchomościach i utensyljach „

Kapitał obrotowy:
c) w Remanentach cukru, pół

produktach i melassy . . „
d) w Remanentach materjałów „
e) w Zaliczeniach na uprawę 

buraków i innych aktywach „
f) Należności przypadająoe To

warzystwu od osób trzecich „
g) za cukry w komisie będące „
h) gotowizna w kasach . . . „

Razem rs.
4. Rozchód. 

Kupno buraków, koszta trans
portu, kopcowania i inno 

M aterjał opałowy, kości palo
ne, kamienie wapienne . .

Inne m a te r ja ły ............................
Najem robotników i rzemieśl

ników .......................................
Pensje i deputaty tak oficjali

stów jak  i rzemieślników 
Asekuracja od ognia, akcyza, 

podatki, patenta, utrzymanie 
machin i budowli i t. p.

(6,599).

359,722

rs. 103,980 kop. 85 %

36,093 ii 85 >/,
fi 12,548 99 23

9> 17,516 99 39 V,

99 27,538 99 84

99 60,630 99 84

Rs. 258,309 06%

W arszaw a  
dnia 8 (20) października.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostizeżone przez obserwatorjum warszawskie.

D nia 6 (18) Października 1815 roku.
lO i i łn io m o  p o -  j  T e m p e r ,  tnmr. 
j w iu trz ii  s p i t , -  j p o d ł u g  O u lo jb - |  W i l g o ć * / ,  
j w ad iso u e  d o  O"! szu .

*• 1 
1 
9

749.3
750.4 
751.9

—  1.0
t- 0 2

-f- 0.0

97
83
8 2

K i e r u n e k
w ia t r u .

pół.-zachodni. 
pól.-zachodui, 
pób-zaohodni.

Londyn . . . . . . .  3 m. 1 F . Szter.
 ............................... kr. ter. . . .

Paryż 3/rn. p. d. lo  . . . . 800 Fran.
.  ............................... 10 d. M

W ie d e ń .......................... 2 m. 150 Z. w .
„ . . . . . . .  8 d. ,,

P e te r sb u rg ..................... ...... m. 100 Rsr<
” * '  ’ . • • • • * "Viata ,, ,,

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 

dróg żelaznych rsr. 125 . .
Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100  .
Akcje drogi żelaznej Wnrsz.-Wied. z a ’sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100 

talarów za sztuka . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. ze rs. 100
^ Ci 0 . . ” , ” P° 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100
. . . .  • , ” , » ““da szt. —
Obligacjo drogi żelat. Warsz.-Terespolskiej . _
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. loo 101
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie’

za sztukę rs. 250   „
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs —>
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . .  _
Akcje Towarz. Łazienek i Łażui rs. 100 . . _
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500  ’
Akcje Tow. lab. cukru i radu. Loouów rs. 250 

ii „ „ Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. eukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i górn. Lilpop,

Rau i LOwenstoin w Warsa, za rs. 1000 —
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................ .........
u „ małe sztuki —

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Gblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................  _
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezupouu . . __
Dowody Komisji Ceutr. Likw. za rs. 100 .
Listy Zastawne II I  Okr. S. I. za rs. 100 d. szt.

u „  „ małe sztu.
Listy Zastawne III Okr. S. II. za rs. 100 d. szt.

ii „ „  małe sztu. > ) . _
Listy Zastawne nowo z r. 1869 za rs. 100 d. sz. *) 98

. u u » male sztu. 93
5 /0 Listy Zastawne miasta Warszawy i)

u ii >> II Seija . .
5 /„ Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne za rs. 100  ł ) . . . .

•i „  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Oes. Ros. z r. 1860 za rs. 100.

i ii u 1861 „ .
i ii ii 1869 „  ,

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . .
, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ......................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .
» » » ditto ostęplowana
t  » ,  1866 rs. 100 . . .
» » . ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o sy jsk ie ......................
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85 •8
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-  —  159 I I

89 _  _  _

75 _  _  _

119 -
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50
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95
93
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99
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45 
40 
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5
93

75
75
30

91
91
91
93
93
93
90
89

41
81

98
98
98

45
41
45
45
U
10
20
80

75
45

79
75
30

231 50

226

938
50 123 

— 103 13
') Wartożó kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k, 3 l ‘ 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowyohrs. 1 k, 63% , 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawv rs. — k. 96% 
4) Wartość kuponH Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 36% .
M Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnyeh rs. I 54* ,

647,741 k. 89
37,903 99 56

100,380 99 98
85,393 V 39%

1,332,217 99 45

12,216 99 04%
128,847 99 24

11,354 99 92

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. —Dziś, we środę, tragedja w 5-u aktach 

(9 -u obraiach), Intryga i miłość. —-Początek o godzinie 7 1 /j.— 
Jutro« we czwartek, balet Bogini Walhalli. —  Wczoraj, było 
osób 434 .

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —- Jutro, we czwartek, komedje
Młoda wdowa; Marzenia Małgorzaty.— Początek o godzinie
7 l/2.— W czoraj, było osób 5 66 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu U D iw ersytetu w a r
szawskiego).— Otwarty W niedziele b ez p ła tn ie .

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTOK P IĘ 
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 O-ej rano do godzi- 
ny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

Cena okowity dnia 7 (19) października.
(7 8 %  z akcyzą 7 kop. od % )

wiadro od r». garniec od ra.
Hurtowa składowa 3,3 3,3— 6,36,* — _________
Pojedyncza szynkarska 2,08 %  — 2,10.

Stosunek garnca do wiadra 100:30 7 %. (O . R . )

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sko-Petersbnrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pasażerski o godz. 1 0 min. 2 3 rano. 
Pociąg pocztowy o godzinie 11 minut 8 wieczór.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). — Dziś i codziennie, J godz. 4 'Mmi. 8 rano! °  godz‘ 7 m ia' 63 W10c*°retn 1 0
Przedstawienie znanego amerykańskiego magika Davenport-
Pernandini, oraz Wieczór muzyczny.
7*ej wieczorem.— Wejścia wolne

Początek o godzinie

W  dniu 7 (1 9 )  bież. mieś. i r., ohorych w Siniu cywil
a c h  szpitalach: przybyło 58, wyzdrowiało 80, umarło 4, po
wstało 148 2 (mężczyzn 6 79 , kobiet 8 0 3 ), z nich w szpitalu  
Rarozakonnyeh mężczyzn 100, kobiet 113 ,

W yjechali: — Jenerał-m ajor Sałacki, do O rła;—rze- 
c2ywisty radca stanu Hryniewicz, do Wilna.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi):

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 9 min. 42 wie-
ozorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 7 min. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południu. 
Przychodzą (na P r a g i) :  o godz. 5 min. 58 z rana- o 

yodz. 10 min. 46  wieczorem; i o godz. 2 min. 6 popołudniu
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O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P L A T I E  H A C J T B f t C T H 'L .

N . D . 4478. P is a r z  Scfdu Pokoju  
w Kutnie.

P o  A nnie z Anazfiw (jareckie j, w łążaięielce 
nieruchom ości 175 w osadzie D ąbrow icach , 
o raz  go P e rli, Zeramer wierzycielee kw oty vs. 
75 pod As 1 Wykazu, liypotecznego dz. IV  n ie
ruchom ości -V luń  U  w K utn ie  zabezpieczonej, 
toczy się postępow anie spadkow e, d la  ukoń- 
ozonin którego wyznaczam  term in na  d. 12 (24) 
L u tego  1876 roku w kance la rji S ądu  P o k o ju  
w K utnie. i '

K utno  d. 4 (16) L ipca  1875 r.
T u k a tło .

N .jD . 4487 . P isarz S ą d u  Pokoju 
. . .  , .w  Sandom ierzu.

■ P o  śmierci) Elżbiety ftozenow ej, m ającej za 
bezpieczone prawo do w lasnpści n ieruchom oś
ci N r. 178 w m S apdom ierzu  sytuow anej w 
Dz. II  sposobem  zastrzeżen ia , toczy się po stę 
pow anie spadkowe," tfermiu dó regu lac ji k to -  
rpgo na d. 3  (, 15> S tyczn ia  187G r . pod p rek lu -  
z ją w yznaczam
Sandom ierz d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1875 r. 

Lipowski.

L I C Y T A C J E  —  T O P n i .

7 N D . 6578. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t . 682 K . P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Zenobji M agdaleny M ilew
skiej panny pełno letn iej w mieście P u łtu sku  
zam ieszkałej, a zath ieszkanic praw ne do tego- 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnogo 
u  F ranc iszk a  K rakow skiego P a tro n a  przy T ry 
bunale  Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 543 
w W arszaw ie zam ieszkałego, obrane m ającej, 
w poszukiw aniu sumy ru b . sr. 900 z procentem  
od dnia 1 L ip ca  1865 obliczyć się m ającym , i 
kosztów  z m ożnością po trącen ia  opłaconych rs. 
150, od A nastazji i M ateusza m ałż. W ojcie
chow skich wieczystych dzierżaw ców  osady 
m łynarskiej w dobrach  W iązow na tam że z a 
m ieszkałych, pro tokółem  A lek san d ra  G aw ryło- 
wa K om ornika, w dniu 15 (27) M arca 1871 r 
sporządzonym , w drodze Sądow ej przym uszo
nego w yw łaszczenia za ję tą  i Zaaresztow aną zo- 

■ sta ła , it

, OSADA MŁYNARSKA
czyli p raw o w ieczystej dzierżaw y w dobrach

-W iązow na, » a  m ianowicie: we wsi W iązow na 
o kręgu  i gubern ji W arszaw skiej w gminie i pa- 
ra fji W iązow na pod ju risd y k c ją  Sądu -Pokoju 
W y d zirłu  IV  na  P ra d ze  przy W arszaw ie p o ło 
żo n a , z k tórej o p łaca  się dom ini direeti dóbr 
W iązow na, czynszu rocznie rs. 150 w czterech 
ra tach  kw artalnych , a także  posiadacz je j obo
w iązanym  je s t mleć dworowi i daw ać do roku 
po 25 runtów  ryb, ogólnej rozległości obejm uje 
około m órg 6 1 prętów  60 m iary now opolskiej, 
praw em  w ieczystej dzierżawy do egzekw owa
nych  dłużników  M ateusza i A nastaz ji m ałżon
ków  W ojciechow skich należąca , i w tychże po
s iadan iu  zostająca.

N a gruncie tej osady są nestępu jąee zabudo
w ania: • , , , - ■

1 . M ły n  z m łynnicą o jednym  k o le  o dwóch 
gankach  z w szełkiem i rekw izytam i z drzew a w 
w ęgieł zbudow any gontem  kryty, w nim je s t 
Urządzóna obora.

2. Dom  m ieszkalny z drzew a w słupy słom ą 
k ry ty , o jednym  kom inie m urowanym .

5 3. O gródek warzywny.
4. S tudn ia  cem brow ana.
5. D ół w ziemi na  kartofle z drzew a słom ą 

k ryty  dalej p ło t z żerdzi.
6. B udynek w słupy z b a li dach słom ą kryty, 

w którym  mieści się sta jn ia , obora, chlewy. 
3 - 7 , S to d o ła  w węgieł z drzewa n a  podm uro
waniu, słom ą k ry ta  z w ierzejam i o jednym  k le
p isku oraz s z o p a  przystaw iona na sk ład  słom y.

8. S taw  obszerny z upustem  nad  którym  r o 
sną wysadzone topole.

W polu znajdu ją  się kępam i k rzak i z za ro 
ślam i sosuowem i, wierzbowemi, przez g ru n ta  te 
przechodzi rów  dosyć g łęboki, obrośn ięty  o l
szyną, w ierzbiną, którym  sąezy się w oda ze s ta 
wu przy m łynie będącego.

Ufcszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztow anej n ieruchom ości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego F ranciszka  
K rakow skiego P a tro n a  przy T ryb u n a le  L y- 
wilnym w W arszaw ie pod N -em  543 zam iesz
k a łeg o , zaś zbiór objaśnień  i w arunk i sp rze
daży, W K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego zło 
żone, przejrzane być m ogą.
• Zajecie w kop jach  doręczono:
♦ 1, F ranciszkow i Ł ysik  W ójtow i Gm iny W ią 
2 o w rut do k tó re j to gm iny za ję ta  osada należy, 
w e wsi W iązow na urzędującem u n a  ręce  jego  
zastępcy Sew eryna T acikow skiego.

2 W acław ow i Łukom skiem u P isarzow i S ą 
du P okoju  W ydziału IV  na P radze  tam że pod 
N r.'3 9 0  urzędującem u na ręce własne

Obudwom dnia 12 (24) S ierpn ia  1871 r.
W niesiono do księgi wieczystej d ó b r W iązo

w na w W arszaw ie dnia 13 ( 2 5 ) W rześn ia  1875 
r . ,  a w dniudzisiejszym  do księgi zaaresztow ali 
w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten  cel 
u trzym yw anej, w pisanem  zostało. .

P ierw sza  p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży powyż zajętej i zaaresztow a
nej osady m łynarskiej odbędzie się n a  jaw nej 
'aud jenc ji T ryb u n a łu  Cywilnego W arszaw ie 
w miejscu zw ykłych poiedzeń przy ulicy d ł u 
giej pod Nr. 549 o ogdzinie 10 z ran a  d. 24 L i 
s topada (6 G rudnia) 1875 r. w W ydziale I .

Sprzedażą kierow ać będzie F ra n c iszek  K ra 
kow ski P a tro n , k tórego zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 27 W rześ. (9 Paźdz.) 1875 r.
R . L inow ski.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 27 W rześ. ( 9  Paźdz.) 1875 r.
K. L inow ski,

N . D . 6579. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P .  S. wiadomo 
czyni iż ua  żądanie B anku  P o lsk ieg o  przez 
swego P rezesa  JW . Kz. K adcy S tan u  Teofila 
K bguskiega działającego w W arszaw ie pod K r. 
743/4 u rzędującego, a  zam ieszkanie p raw ne do 
n iniejszego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacy jnego  u T om asza N ow akow skiego M e
cenasa O brońcy przy W arszaw skich  D e p a r ta 
m entach  R ządzącego Senatu , w W arszaw ie pod 
N r. 655 zam ieszkałego, Obrane m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rsr. 12,663 kop . l l  z p ro 
centem  od dn ia 1 (13) S tyczn ia  1875 r. liczą 
cym się rs. 2,056 kop. 60 z procentem  po 6 , 0 
liczącym  się rs. 1 0 , 2 8 0  kop. 19 z procen tem  
jo /, po dzień  2 L ipca  1873 r. w  kwocio rs. 257
obliczonym  i dalszym , po 6°/0 rs. 598 kop. 50 
z procentem  6 %  o d  daty  uchybien ia  terminów 
i rs. 5,256 kop. 9 6  z jłro eeń tem  5»/0 od dnia 1 
(1 3 ) G rudnia 1 8 7 4  r. liczącym  się w raz z ko-
sztam i, od J a u a  W oroĄęowa W eliaiBinow pod- 
pu łkow nika 1-go Telegraficznego p u łku  W ojsk 
G esarsko-R usk ich , w łaściciela  nieruchom ości 
N r. 1600 lit. N . i O . w W arszaw ie przy ulicy 
M arśzałkow sk ie j stojących, pro tokółem  A n to 
n iego O nufrego Szadkow skiego K om orn ika 
w d . 3 (15) C zerw ca 1875 r. sporządzonym , w 
drodze Sądowej przym uszonego wywłaszczenia 
zajęto i zaaresztow ane zostały: ^

Dwie Nieruchomości,
N r. 1600 lite ram i O . i N . oznaczo re, w W ar
szaw ie przy ulicy M m , S ż * l M o W S h i e J )

n a  gruncie emfiteutyc^nym w C yrkule V.IU J e - a  
rozoiim skim  w gm inić M agistra tu  M iastą W a r
szawy pod jurisdykcjąj Sądu P oko ju  W ydziału ' 
I II  w p a ra lji Ś-tej B a rb ary  położone, Ściśle z 
sobą  złączóne,"dziś jiedną całość U tanow iące , 
praw em  włashościM o; egzekwowanego. d łu ż n i
k a  J a n a  W orońców  jW eliam inów  należące , i 
W tegoż posiadaniu  zosta jące , poszukiw anem i 
wierzytelnościam i, hyęoteczu ie  obciążono, og ó l
nej ro z leg łośc i pow ierzchni g run tu  oko ło  ło k c i 
kw adratow ych 14,857 to je s t p o d ( p o se s ją ; Nr. 
16011 lit (J. oko ło  7 5 )7 , a  pod posesją N r. 1 6 0 0  

lit. N. około łok c i kil- obejm ujące. ■
N a gruncie tych nieruchom ości są nas tęp u 

ją c e  zabudow ania.
1. K am ienica masiv m urow ana) b lachą  k ry 

ta , sześć kominów m urow anych m ająca, na  ro 
gu ulicy W spólnej i M arszałkow skiej postaw io
na, dalej z fron tu  pom iędzy słupam i m urow a
ne mi je s t bram a w je jd n a  że lazn a  azu r w d e : 
seń  po bokach której* 2 fu rtk i zdrzw iam i drew- 
liiancm i • k o g  B ft.

2. B udynek  o p a rte rz e  rnasir mu,rotvany b la 
chą pokryty  o jednym  kom inie m tirowanym . -- 
- 3. P a rk a n  z desek)

Z fron tu  ulicy M arszałkow skiej przy  bram ie 
u  góry um ocowany jCst zegar o 2  śc ianach  w 
ksz ta łc ie  tró jk ą ta .

4. W erenda do w staw iana kw iatów  i k rze
wów pod półdaszkiem  blaszanym

5. L a ta rn ia  gazow a w podw órzu.
6. Szopa duża  z drzew a w słjupy wybudo

w ana tek tu rą  sm ołowcową k ry ta .
7. B udka zw yczajńa z desek  d la  psa. .
8. Szopa z drzew a! —
9. Szop’a deskam i pokry ła .

10. B u d k a  d la  psa.
11- Szopa z drzew a w słupy w ybpdow ana 

deskam i k ry ta  MlKlIiI
12. S ta jn ia  i lak iepnia z drzew a w słupy 

w ybudow ana deskam i pokry ta .
13. Śmietnik, na  ziemi p, deąek.,
14. S k ład z ik  z desek deskam i pokry ty .
15. M iejsce b a la iii  w ksz ta łc ie  wielkiej 

skrzyni ogrddzone. ,
16. Zabudow anie ż drzew a w słupy deskam i

pokry te . n o i l  00&  87(1
17. K om órka starli.
18. Zabudow anie \z (lyzewa pod pdłdacjiem  

z desek. " '
: 19. Szopa na  sk ład  rozm aitych  przedm iotów .

20. W ychodek z djrzewu w słupy W ybudowa
ny sm ołowcąm  pokr.tyy.

21. Szopa z drzew a sm ołow ccm  k ry ta  o 
trzech  kon»iuac,h m usow anych.

22. K uźnia tuasiv .m urow ana n ictynkow ana- 
smołowccm k ry ta  o szesnastu kpm iaaoh  m uro
w anych. ir.-bno i i

23. S to la rn ia  m urow ana sm ołowcem  k ry ta  
cztery  kom iny m urow ane rhająca.

24. Zabudow anie Z cegły palonej m asiv mu 
row ane n ietynkow anc na  fab ry k ę  przeznaczone
0 trzech  kom inach  m urow anych.

25. P rzym urow apłe w czw orobok dla m a
szyny parowej i d la  kotłów  z ogrom nym  k o m i
nem w górę smołowąem pokry te .

26. Szopa z drzew a z desek deskam i i sm o
łowcem k ry ta . J  ^ *05 .. 8 0 1

27. S tudn ia  cem brow ana z pom pą drew- 
nianą. , , . , ,  ■

N ieruchom ości te  stanow ią g łów nie Z ak ład  
fabryczno  - m echaniczny, k tó rego  maszyny 
w protokóle zajęcia  'w yszczególnione za  aktem  
urzędowym  przed Jilzefem  Zbikow skim  R ejen
tem w d . 3 (1 5 ) L utego  1869 r. sporządzonym  
są oddane w zastaw ne posiadanie  B ankow i 
P o lsk iem u. ■

O bszerniejsze opisanie powyż za ję tych  i z a a 
resztow anych n ieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego T o m a 
sza N ow akow skiego M ecenasa w W arszaw ie 
pod N r. 655 żam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień
1 w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tutejszego złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach .doręczone:
1. J iV . K alikstow i W itkow skiem u P re zy d en 

tow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie 'p o d  Nr. 
462 urzędującem u, na  ręce W ładysław a R óżyc
kiego urzędnika tegoż M ag istra tu . .. , ,

2. L eonow i C holew ińskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału III w W arszaw ie pod N r. 
405 urzędującem u na  ręce Ju lja n a  WejnoTt 
podp isa rza  tegoż Sądu.

Obudwom dn ia  17 (29 ) W rześn ia  1875 r,
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ję 

tych nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  20 
W rześn ia  (2 P aździern ika) 1875 r . ,  a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali n a  ten  cci 
w K ance la rji tu tejszego T rybunału  utrzym yw a 
nej wpisanem zostało.

Pierw sza pub likaaja  zbioru ob jaśn ień  i wa 
runków  sprzedaży powyższych n ieruchom ości 
odbędzie się n a jaw iiem  posiedzeniu T i'ybutialu  
Cyw ilnego w W arszaw ie w miejscu zw ykłych 
posiedzeń przy ulicy D łu g ie j, pod N r. 549 
w W ydziale I ,  o godzinie 10 z ran a , dnia 24 
L istopada (6 G rudnia) 1875 r .

S p rzed ażą  kierow ać będzie N ow akow ski 
Tom asz M ecenas, Ó b ro fc a  przy Senacie , k tó 
rego zam ieszkanie jes t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 4 (4 6) P aździern iku 1875 r.
l i .  L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 4 (16 ) P aździern iku  1875 r.
l i .  Liu owaki- i L

D o b ra  te  s ta n o w ią  jedną, całoiść, p o m ięd zy w ie rze jach  z  ce'g?y p a lo n e j, kłomą. k ry ta , o j«-
k tó rem i z u a jd n ja  s ię  g ru n ta  u w łaszczo n y ch  r dnycb, wiewjA<?fr. v i.,-, u i  \ l  , , j j :: ń*

* -  t  5 1 . s^ o p a  o p ię c iu  s łu p a c h , słonląj k ry ta .w łoścdm  'i to lw a fk u  'S zy .n k o w izn h  zw anego , 
mo*rgów 60 obojjmówać w innego, lecz  takow y 
sk ła d a  się  ty lk o  z  p rz e s trz e n i  o k o ło  m orgów  
390, b ra k u ją c e  jnorgów. o k o ło / j l ,  w (a^G f ielć 
ro sz ć z ą p re te n ^ ję  do fo lw arku  i^ ę c /k i -  G ru n 
ta  uw łń3z’czonyćh w łośc ian , o raz  zsEuffowa- 
u ia  i g ru n ta ,fo łw ab k u  Szyukow izua; od K sa 
w erego  D em bińsk iego , p rzez  A n to n ieg o  C a c 
kow skiego  i J a n a  N ado isk i^gę  jjg łjy te , jak  
n iem niej g ru n ta  i zab u d o w an ia  p rz e z  A n n ę  
i- J a n a  m ałżonków  P iw o w arsk ich , P a u lin ę  
i  p io t r a  m ałżonków  M ioskow sk ich , n a  ru - 
m n ń k aćh  Khrbó,W izna p rz e z  Jó z e fę  i M ic h a łi  
m ałżo n k ó w  ; K ów alsk tóh , we wsi fTęezkacŁ

O  1 . K ' f s K j y a  U  O l U j n i o w ,  J ------

fe‘2 iA /tóew  z d rzek ła  w łą tk i ,  s ło m ą  k ry ty . 
ó 3 y (Piwnica, -w z iem i pobudow ana, s ło m ą 

k ry ta . ,  ,
G hlew ek  a d r^ e w a  w fe ltk b s lo m ^ k i^ ty . 

65. .b tu d u ia  drzaY/em ocem brow ana. 
Z abudow ania te  są  w p o siad an iu  J a n a  Rosz- 

kow akiego. <-; - i - i i
ja k  pti. TjOC 2  ceg ły  do w y p a lan ia  c e g ły , a  nad  
n a ś  n im  s z o p a . ’ * *

. 57, Dwa bswdłlocUy ,do Suszęp ia ceg ły , n a  
slu p ach , jed en  s ło m ą , a  d rugi d esk am i p o 
k ry te . , ‘

Z ab u d o w an ia  te  z n a jd u ją  s ię  w po lu  p o -

rzęd o w y ch , h y p o te c z n ie  abjsuwionycb, p o s ia  
dano , do k tó ry c h  ę g ą e k n c ja  n ie  za reg u io w a- 
na , z p o d  za jgg ią  w y łączone .

D o b ra  z a ję te  T rę c z k i  z p rży lcg ło śc iam i 
obe jm u ją  o g ó ln e j ro z le g ło śc i, p łzy b liżo n y m  
sposobem  miariy now opo lsk ie j oko ło  w łó k  34 
m orgów  i i  p rę tó w  37. _ j -,/0 >|i,

W z a ję ty c h  dóbęacb zj),ijduią . s ię  z a b u d o 
w an ia : ^  ' '  i '  » 1

A. W E  W S I  PRĘGZKACH:
1. D om  zi cegły, m u ro w aay j d a c h ó w k ą  k r y 

ty,, g o d  k tó ry m  ą ą  trz y  p iw nice sk le p ia n e  z 
ceg .y , w dom u tym  m iesz k a  w łaśc ic ie l L e o 
p o ld  S te p h a ń .

i 2. G o łęb n ik  n a  dw óch s łu p a c h .
-3 . l ł rw a lu ia  w s lu p y , d esk am i ob ita  i d e 

skam i k ry ta .
4. K lo a k a  z drzew a, desk am i o b ita  i d e 

skam i k ry ta .
fi. K u rn ik i z d rzew a  *  łą tk i,' d ran icam i

r i « M J n  i n o f l u f i i  i
6 . S tu d n ia  z żu raw iem ,, k u lk ą  i kub łem .

, 7. B udow la  z d rzew a  w w ęg ie ł;,s ło m ą  k ry 
ła ,  W k tó re j m ieśc i s ię  s ie c z k a rn ia  o dwóch 
rz e z a k a c h  z m an eżem  d reślm ab y m , chlew  
i s p i ę h r z .

8. S to d o ła  z d rz e w a  w w ęg ie ł,,a ło m ą k ry 
ta, o dw óch  k lep iskach .,

(\ i . .. V -  4.ji,k5ł a %

jN . D . 6 ó 6H. P isa rz lrybunalu  Oyunlnego 
ul P łocku.

S tosow nie  do art'. 682 K, V. 3 ., p o d a je  do 
w iadom ości, iż  n a  ż ą d a n ie  W ik to rji z D em 
b iń sk ich , A n d rz e ja  R adziw iło w icza  u rz ę d n i
k a  żony , w a s sy s te n c ji  m ę ż a  d z ia ła ją c e j i t e 
goż A n d rz e ja  R a d z iw iło w ic za , czy li obo jga
m ałżonków  R adziw iłow iczów , w m ieśc ie  g u b er
u ia ln em  B ło ck u  zam ieszk a ły ch , a  z a m ie sz k a 
n ie  p raw no  do ca łego  p o stę p o w an ia  subha- 
s tacy jn eg o  u  F ra n c is z k a  L e ó e n śz te jn a , p a 
tro n a  p rz y  T ry b u n ą le  C yw ilnym  w B łocku , w 
tem że m ieśc ie  z  u rzęd o w an ia  zam ie sz k a łe g o , 
o b ra n e  m a jący ch , w p o sz u k iw an iu  sum m y rs . 
6.675 z p ro c e n te m  p raw nym  od dn ia  1 S ty cz 
nia J8 7 5  r . ,  p ro ce iltu  do te j da ty  za leg łeg o  
rs . 110, i kosz tów  oil L eop o id a  S tep h an a , w ła 
śc ic ie la  d ób r z iem sk ic h  P rę b z k i z p rz y le g ło -  
śc iam i, w o k ręg u  L ipnow skiin- po łożonych , w 
ty chże  d o b rach  zam ieszk a łeg o , a k tem  Tepli 
l a  Ś ląsk iego , k o m o ru is a  p rzy  T ry b u n a le  Cy
w ilnym  w B łocku , if d n ia c h  8 (20), 9 121) i i l  
(23) S ie rp n ia  18 (5  r. sp o rząd z o n y m , z a ję te  
z o s ta ły  ua  sp rz e d a ż , w drod/.c  p rz y m u so w e 
go w yw łaszczen ia ,

D O B R A  Z IE M S K IE  
P r e c z k i ,  sk ła d a ją c e  się z fo lw arków : a) 
P rę c z k i, b) D em bjdny , c) B rzęczę , d )  D ro z 
dowo; z ko lon ii e j fJem bjhny; z ru m unków  £) 
K arbow izna, i lasów  p rz y le g ły c h , do w łasn o 
ści L e o p o ld a  S te p h a n a  n a le ż ą c e  i w jeg o  p o 
siad an iu  z o s ta ją c e , z k tó ry c h  fo lw ark  D em - 
b jau y  w zas taw iłem  p o sia d an iu  A tloJta i J o -  
an n y  m ałżonków  K isie lew sk ich ,fo lw ark  D roz 
dow o w p o s ia d a n iu  Ja w a  R oszkow sk iego , fo l
w ark  B rzęczę  w p o s ia d a n iu  Q hm pii J e z ie r  
sk ie j, a  o sad a  na  rtfcnuiiku K arb o w izn a  w po 
s ia d a n iu  d z ń rź iw a e il t  m ałżonków  N ik lew - 
sk ich , w ia tra k  i inge cab u d o w a a ia  n iże j o p i
san e  w dżie rżaw n em  p o s ia d a n iu  m ałżonków  
K am iń sk ic h  z o s ta ją . .,

D o b ra  te  le ż ą  w o k rę g u  sądow ym  L tpuow  
skim , pow iecie  R yp ińsk im , g ram ie  B ręczk i, 
parafii Rogowo, g u f- ’rm i B łocktoj; o d leg łe  od 
m iast: R y p in a  m ilą  1, L ip n a  m il 3, S ie rp ca  
m il 3, P ło c k a  m il 8 i "  a rszaw y  m il 24; g n -  
n iczą : n a  w schód z wsiami Z a k ro c z c k , Za- 
k rocz  i P u szc za , n i  p o łu d n ic , ż  w siam i Bo- 
row o, K o rze iiew o  i śm e żaw y , n a  zach ó d , z  
w siam i R e jk i i L aS oty , a  n a  oółnoc, z w sią 
K o w a lk i i m łynem  G n ia z d e k .

óf;. Dorn z, ęogły , s ło m ą  k ry ty  
59. P iw n ica  z cegły. -
Sil) L am u s w ziem i, z iem ią  k ry ty ..
-C i. Jsdoaka, desk am i o b ita  i d esk am i k ry ta .
62. S tu d n ia  d rzew em  ócen lbfo iyaua.
63. C hlew ek z d rzew a  w s iu p y , s lo in ą  k ry ty . 
6,i. C hlew ek  z  d rzew a w łą tk i ,  s ło m ą  k ry ty . 
65. S to d o ła  ć d rzew a w łą tk i ,  d d sk a n i Obi

ta,- s ło tną k  ry t  a,. o j.od n e m ; k . fp  i sk  u . '
<j6(. U b o ra  z cegły, s ło m ą  k ry ta .
67:. D ohi ż  d rźew a  w w ęgieł, s ło m ą  k ry ty , 

a  p rz y  n jin  ch lew ek  z  d rzew a, s ło m ą  k ry ty .
tiS. S to d o ła  z  d rzew a  w łąck i, s ło lo ą  K ryta, 

u ■ jćdnem  k le p isk u ,- a  p rz y  n iej 'C '.lew ek z 
d rzew a  w s lu p y , s ło m ą  k ry ty .

09. Dom  z ceg ły , s łb in ą k r y ty ,  k tć r tg o  po- 
łbw a uM cży do d w o ru , a d r u g a  p o łow a do 
u w łaseczo n y ęh . • ..

Z ab u d o w an ia  te  s ą  w p o s ia d a n iu  O lim pu

^  E N  A  RU M U N  K A C H  K A R B O W IZ N A : 
76 . Dom  z p ra sk ie g o  m u ru , a  je d n a  śc ia n a  

8żczy.to»a z ceg ły , s ło m ą  kryty .
71. S to d o ła  z d rzew a w łą tk i ,  s ło m ą  k ry  

ta , o jednem  k le p isk u . -:
72. Chlew  z drzew a w slupy , s ło m ą  kryty .
73 . r .tu d u ia  d rzew em  ocem brow ana. 

iZAMtd<Mvafii» te  s ą  w p a s ia d a u f ir ^ r ą p i l s z
i i \ /____41,: mo}r,nnlrńiir i\ i U Ipw hU" 1 ł*.h.i. S to d o ła  ta k a ż , o trz e c h  k le p isk a c h , V jja j  W eron ik i m ałżo n k ó w ^M alew sk ich .

„ I a  V n n a n n ih i  r r .•»*4/aA nvtl ł ł  j ( '  r> i i  II t. K O T Tl f i lktórejbM ew ćł się  m łocA rn ik^  m atieżeSi o  kile 
cz te re c h .k o n i. -W szczycie  te j s tb d o ły  sza-, 
jo r ,  d e sk a m i obity , s ło m ą k ry ty . J
v / il 0. O w c z a rn ia z  ceg ły  palonej, s ło m ą  krylja.

11. Studnią, ip z e w ę m o cp.mbfQwana (w  0 , 
grodzie owoców-ymj. . ‘

12: PSjyniea' i  ceg łysk lep ibń3W n  *  ( 5 j  
.1  13. D om  z cęgły  p a lo n e j, d ra n ić a m i;iry ty , 
a  pod nim  p iw u jca  z ceg ły  pąlouej sk le p io n a  
”W dom u tym  za jm u je  dw a p o k o je  rz ą d c a , r e 
s z tę  s łu ż b a  dw orska .

14. S tudn i A d rzew em  ocem lirow ana.
15. K lo a k a  z  d rzew a, desk am i o b ita  i  d e -

sk a m j k ry ta . ( , 0  łłW 4 a?5 1 fiff  « . g ru n ta
16. Chlew  z ceg ły , w czgści s ło tn ą , w częsci. gów  ^ o  

d ra n ic a m i k ry ty , a  w lewym  SEfźyCłe jego  
u rz ą d z o n e  m iesz k an ie , p rz e z  s łu ż b ę  d w o rsk ą  
za ję te ,

17. Chldw z d rzew a  w łą tk i,, s ło m ą  kryty,
18. D om  z  drzew *,w  w ęgm łv,s ło m ą  jf ry ty , 

ń a  p lacu ,, ydo w łaśc ic ie la  d ó b r  n a le ż ą c y m , 
k o sz te m  gm iny pobudow any , w k tó rym  mije- 
śc i s ię  k a n c e L ifja  w ó jta  g m in y .: -> ( >' i -

19. Dom  z  d rzew a  w w ęgieł, s ło m ą  i k ry ty , 
z ch lew kiem ; w (joniu ty m  m iesg k a  A npa 
K le jn n w sk a . ty tu łe m  zas taw y  od w y p ożyczo
nej snrnm y re r. 150. # . A J

20. Dorn ż  d rzew a  w w ęgie ł, s ło m ą  k ry ty , 
p o ło w ę  k tó reg o -za jm u je  s łu ż b a  dw oyska, a  
d ru g a  p o łow a p a leży  do uw łgszęzon.ego,

21. D om  tak iż ,' w k tó ry m  m iesz k a  s łu ż b a  
d w o rsk a , •

22. C hlew ek z  d rzew a w łą tk i , .s ło m ą  k ry ty
23. Dem z d rzew a  w wągiyC, _słoip.%ikryiy,‘ 

w k tó ry m  dw ie izby  p o s ia d a ją  |iam iń scy , r e 
sz tę  zaś S łużba dw o rsk a .
"  24. S to d o ła  z d rzew a w łą tk i ,  deskam i obi
ta ,  s ło m ą  k ry ta , o je d u e m  k le p isk u .

35. Chlew  z d rzew a w łą tk i ,  s ło m ą  k ry ty .
261 C hlew ek  ta k iż , deskam i k ry ty ,
27. C hlew ek ta k iż , bez dachu .

'28; W iatrok  zw yczajny  z drzewA, deskam i 
ob ity , o-jednym  g anku .

Z ab u d o w an ia  od N r. 23 w łączn ie , za  kotl; 
tr a k te m  u rzęd o w y m , dn ia  12 (2 4 ) K w ietn ia  
lb7 'ż-r., przed- R e je n te m  E lia szew icze m  ąeb 
zn an y m , w ydziurżaw ili A lek san d e r i T ęk ia  
m ałżonkow ie  K am i.ńscy, n a . la t  12,.p o c z y n a 
ją c  od  d n ia  11 (2 3 ) K w ietn ia  1872 r . dó tegpż 
dn  a  i n iia s ią c a  1884 r., za  C zydśż.roczńy  po 
rs r .  100, k tó ry  do ro k u  1876-m a b y ć  ju ż  
p łaco n y . U te n sy lia  n a  w ja trą k u . n a tę ż ą  do 
dw oru . K am ińscy  , o b o w iązan i p ła c ić  ppdąt- 
k i; m a ją  oni je s z c z e  g ru h tu  ó rneg ii m ofg^w  
•4, łą k i  m órg  1 -i o g rodu  p rę tó w  84

29. K ap lica  z d rzew a  w w ęg ie ł, gontapai 
k ry ta , o ra z  k a p lic z k a  z  ceg ły  n ad  grobem  
D eiubiim kiich, c e m e n te m ,,1'b k ry ta , p p io d ó ie  
o k o lo n e  m u rep i z  ceg ły  p a lo n e j. ,

30. D om  ł  d fzw ga w w ^giśł,'- W częjci ć« i 
skam i, w części ś ló m ą  k ry ty , żaj‘ę ty  p rżdz  słi.ż- 
bę  d w o rsk ą . , , . ,

“o i .  D om  tak iż , desk am i k ry ty , o b c jim tje  
k u ź a ie  z  k o tl in ą  k ow alską .

32 . C hlew ek  z d rzew a  w s łu p y , s ło m ą  
k ry ty : - - ,

E a b n d o w ą n  a  N ł  31 i 32 są  w p c s  adap iu  
M a teu sza  D u tkow sk ićgó , kow ala , o d d n ia f i l -
(73) K w ie tn ia  1875 r . ,  k ró ry  n a rz ę d z ia h n  
sw em i, ja k o  s łu ż ą c y , w ykpnyw a ro b o ty  dw ór 
skie.

33. D om  z d rzew a  w w ęgie l, s ło m ą  k ry ty , 
w k tó ry m  m ieśę t się, s z y n k  tru n k ó w  k ra  
w ych, p rz e z  D aw id a  M iille ra  p row adzony  
p raw o  p ro p in ac ji w ydzierżaw ione p rz e z  r s  
N tephanow i. iV dom u tym , sień , je d n ą  iz 
i k o m o rę  z a jm u je  L u d w ik  N adrow sk i, n 
w iadom o z jak ieg o  ty tu łu .
, 34. W jazd  z d rzew a  w łą tk i ,  s ło m ą  k ry ty , 
na leży  do p ro p in ac ji.

35. C hlew ek z d rzew a  w łą tk i ,  s ło m ą  kęy 
ty , z o s ta je  w p o sia d au iu ’N aflrow skiego.

w k tó ry m  sień  i je d n ą  izb ę  zą jm u je  s łu ż p ą  
dworska-, a  łe s z td  u a leży  do uw łaszczo n eg

37. Dom  z d rzew a  w łą tk i ,  s to m ą k ry ty  
' k tó rym  e ie fi i je d n ą  izb ę  za jm u je  A n to n i MK-- 
k u lsk i, od 1 L ip e a  1&75 r ., i p ła c i  róezn>e rs r . 
16, r e -z ta  n a leży  do u w łaszczonych .

B. W E  w s i  D E M B JA N X ł
38. D om  z d rź e w a  w .w ęgi ł ,  słom y k ry ty , 

p rz y  k tó ry m  p rz y s ta w k a  z m g ły , w p ru ssk i
m ur pobudow ana a n a  g ó rze  je d e n  pokój i
S p iżarn ia . ,

391 D>va p a rsk i, z iem ią  p o k ry te . :
40: S p ich rz  z d rzew a  w w ęg ie ł, s ło m ą  Krw- 

ty , p rzy  nim  k u rn ik i z d rzew a w łą tk i ,  s ło ig ą
iiry  Ło« j \ • ( i i ■ . ' v j

41. S to d o ła  z d rzew a w łą tk i ,  s ło m ą  firyfe , 
o jed n em  k le p isk u . ' '-1' I -

4ż. Chlew  ta k iż . . .
• 43. O w cza rn ia  z d rzew a  w w ęgiał, sło m ą

k rv f j j i ,
44. s ta jn ia ,  w ozow nia i s ie c z k a rn ia , z d rze

wa w łą tk i .
45 . b tu d u  a, d rzew em  o cem brow ana. ;
40. D om  z  d rz e w a  w łą t^ i ,  s lo in ą  kryt-yj 

k tó ry m  m iesz k a  s łu ż b a  dw o rsk a , a p rz y  n ip  
ch lew ek. . . „ , i ,

47. Dora z  d rzew a  w w ęgie ł, słom ą k ry ty , 
połow ę tak o w eg o  za jm u je  s łu ż b a  d w o rsk a ,^ 1
d ru g a  p o ło w a.n a leży  do uw łas^ęzonyc - ,

Z ab u d o w an ia  tq  są  w p o sia d an iu  m ałzon
ków  K isie lew sk ich . . , T.A „  r,

C. W E W isi D R O ZD O W O : ]
. "43i’ F u n d a m e n t kam ien ia  p o ln eg o , pe
dom  pobudow ać się  uw jący . . •;

49. C 1 ew z d rzew a w łą tk i, słdm;j, ^ry ty-,
50- S to d o ła  z  d rzew a, s łu p y  n a r o2ne i P zy

m ają  służebności pasan ia  inw entarzy n a  dwor- 
skich gruntach , o raz b ran ia  dźzewa z lasu  na . 
opifł i do reperacji budow li, jak o  to sz czeg ó ło 
wo w protokfiłe zajęcia opisane.

Łącznie z dobram i za ję te  zostały  inw entarze 
m artwe i żywo w łasność L eopolda S tephana 
stanow iąca mianowicie: owiec sztuk 300, koni 
fornalskich  sztuk 12, Wołów 10, krów  4, ja ło 
wizny sztók 8, źrcbakóW j 2, wozów 4, pługów 
am erykańskich 8, brpu żelaznych 10.

Szczegółowy opis dóbr zajętych obejm uje 
ak t zajęcia k tó ry  n  P a tró iid  Lfcbcnsztejna sub- 
bastac ję  prow adzącego, a W arunki licytacyjna 
u tegoż P a tro n a  i w kancelarji P isa rza  T ry b u 
n a łu  Cywilnego w P ło ck u  mogą być prze jrza-
ne- ' -u - j  t ą o b s s i  v s b e i a

A k t z^ 'ęc ia .doręczony  zo sta ł w kopjaóh: 1)
T adeuszow i StacewiczoW i P isarzow i Sądu P o 
koju  w L ipnie n a  ręoo H enryka Godlewskiego, 
P odp isa rza  dnia 15 (2 7 ) "W rześnia 1875 r. i 2) 
K aro low i Sokołow skiem u wójtowi gm iny P r ę 
czki, w k tórej zajęte  dobra P ręczk i leżą dnia 
17 (2 9 ) W rześnia 1875 V.

A k t zajęcia wniesiony zosta ł do księgi wie
czystej dóbr ziemskich P ręczki z okręgu L ip- 
nowskiego dnia 25 W rzćśnra (7 P uździern ika) 
1875 r., a do księgi zanresztow ań  w k an ce la rji 
P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w P ło ck u  n a  ten 
cel utrzym yw anej, dnia dzisiejszego.

P ierw sze gloszonio zb io ru  o b jaśn ień  i w a
runków  licytacyjnych za podstaw ę do sprzedaży 
w drodze przym usow ego w ywłaszczenia dóbr 
P ręczk i z pyzyiagłościam i posługiw ać m ających 
odbędzie się na  posiedzeniu T ry b u n a łu  Cyw il
nego w P ło c k u  o godzinio 10 z ran a  dn ia  11 
(23) L istopadą r . b.

P ło ck  d, 26 W rześ. (8  P aźdz.) 1875 r.
P iętka,

W ywieszono n a  tab licy  w' sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku .

P łock  d. 26 W rześ. (8  P aźd z .)  (875 r ,
1 -P ię fk a ."

( iY u M  Y & o '!  ń  e:
■ W<-Vs*ł)Ch. d o b ra c h  a a ję ty ę h  g o sp o d a ry U c  
ro luo  p row adzi s ię  trzypoiow e.

ł®’i 0 fcy'Nń fo lw ań tu  P rę czk i; - ' •
g ru n ta  ornł! o b e jtn w ą  fo ż le g ło śs i o k o ło  mor- 
gÓW I&70.

b m / J  Dem bjany:-
g ru n ta  o rjję  o b e jm u ją . ro z leg łośc i oko ło  m or 
gów 180- . ,

Cj N a  fo lw ark u  D rozdow o: 
g ru n (a  o rn e  o b e jm u ją  ro z leg ło śc i o k o ło  m or 
gów CO.

d) N ł folwarku ftSkcpze: 
g ru n ta  o ru e  o b e jm u ją  rozleg ło śc i o ko ło  rnor-

N a f ^ f b o jvizna; [jU ti
g ru n ta  o rn e  o b e jm u ją  ro z leg ło śc i o k o ło  m o r
gów 13. 1 ■ '•

..... O g  r  o d  y: a „ i J
A. Na fa l w ątku  P ręczk i:

1. O g ró d  owocowy, sk ła d a ją c y  s ię  a  dcze w 
ow ocow ych i  d z ik ich , w k tó ry m  z n a jd u ją  się  
k a n a ły 'b e z  wody, obćjińfijń ro z le g ło śc i o ko ło  
m orgów  ń . v s a i  tiL so in  o l t  Y i tu s p  h i-żi;

2. Ogród p r z j  zabud o w an iach  gum iennych  
ob e jm u je  ró z le g łó śc i o k o łó 'p rę tó w  1&0.
, 3. O gród przy. Kuźui, i;ozlęgłości około 

p rę tó w  12.
4 . O gród {iomiiędży żab iidow au iam i pod  Nr!- 

13, 33 i 34 o p isan em i, ro z le g ło śc i o k o ło  m o r
gów 3

5. O gród pom iędzy  d rogam i do  la su  i do 
wsi Su ieżaw  p ro w ad zący m i, ro z leg ło śc i oko ło  
p rę tó w  150.

6i O gród p rzy  domu pod N r. 18 opisanym  i 
p lac  ua Kfóryiu tenże dom  stp i, w którym  mie-, 
ści się k ancelarja  w ójta  gm iny, rozfegłośói Oko
ło prętów 100. . i. ' t ! ; - - ’

7. Ogród przy domu pod N r. 19 opisanym 
w posiadaniu A nny K lejno ibśk iejybstająćyfroz- 
iegłośia-około prętów, 151).

8. Q gród przy domu pod N r. 23 opisanym , w 
posiadan iu  m ałżonków  K am ińskieęh będący o 
bejmnje rozległości około  p rętów  2 0 . ,

y. Ogród przy domu p o d  N r. 36 pom iędzy u- 
włdsżczonCmi, rozległość! okófb prętów -4:

1 0 . D głód p rz j. dom u N f. 37, pomiędzy U- 
nłaszczonym i, rozległości około  p rę tó w  6.

U .  Ogród pr-sy dom u p o d .N r. 2 t  ro z le g ło 
ści około prętów  15.

B . N a  folW arku D em bjańy: '
-1 . O gród ow ocow y przy  donąupodjN jr. l,5,o- 

pisanym , obejm uje rozległości około  prętów  20.
2. O gród warzywny pW.y zabirdowairiacli,

■rozległości,około prętów  5p.
C. Ń a fo lw arku  D rozdow o.

Ogród owocowy, składający się z grusz i wi
śn i, obejm uje rozległości około  p rętów  150.

D . N a folw arku Przećze.
1. O gród owocowy p rzy  domu N r. 58 opisa 

jąym,. sk ładający  się z (irzew gruszkow ych 
śliw kow ych z ogrodem  warzywnym rozległości 
około  iń ó rg /1. -

2. O gród warzywny przy fiomu pod N r. 67 
opisanym  rtfźległośći około  p rętów  20.

O'; . i u , 11 j : łj ■ L  ^ k  i: *
a )  N a fo lw arku’ri*ęczki:

IPbtótęajsy gruAtaoii orueiiii w różiiych miśj- 
scąchj.w, których z n a jd u ją  sję doły z wodą, o- 
raz kopaln ia  torfu , obejm ują rozleg łośc i około 
morgów 60.

b). N a folw arku D em bjany:
1. Ł ą k i w po lu  pomiędzy gruntam i orne mi 

nad  stawem Obejmują rozliefełości około m or- 
gów 17. ,

2. Ł ąk i pómięftźy gruntam i Oćńeffitt w paro  
wie p od .g rau ieą  wsi K ow alki w k tó rych  je s t u 
rządzony paśn ik , a  we wszystkicłi łąk ach  znaj 
duje się kopaln ia  to rfu , obejm ują rozległości 
około  mqrgdw 2 3 . . .  ,

ć) N a  fo lw arku  D rozdow o: 
Pom iędzy gruntam i om etui znajdu ją  się ka-. ZOStaie W p o s ia u a m u  A aurow sa icgo .  , t , 7* I , - u. ■- i. < •

3 6 . D om  z d rzew a w w ęgiel, s łom ą, k ry  ty ,  # a n a ły  łą k  torliaytych 1 , bagnistych, rozleg łości

ro.zle-,

ukolo mó . r j j - l ( , .
d) N a folwarki! Przocże:

1. Ł ąk a  polna obejm uje rozleg łości około 
morgu w .2 0 .- , . i j o t i ly o i l  v s

2 . Ł ą k a  bagnista , zaro śp ię ta  kęp iną,
^jłości około  morgów 20. . . j

e) N a rum unku K arbow izna:
Ł ą k a  obejm uje rozległości około morgów 9. 
W ody: S truga , stanow iąca gran icę pom ię

dzy folw arkiem  D rozdow o i D em bjany a  wsią 
Z akroczek i młynem G niazdek obejm uje roz le 
głości okp lo  prętów  90,

Bory: W  te r ito r ju iu , całych dóbr JJrgczki
znajdu ją  się lasy sosnowe, w części jódfoW c, a 
nadto las olszo w y 'bagnisty , w .którym  zn a jd o 
wać się m ają pokłady w apienne, obejm ują ro z 
ległości około morgów 260.

Nlehżytkf: W placach  pód źabm lowam arai
podwórzumi, w granicach i drogach przez całe 
dobra  wiodących około morgów 50. .

■ P o d łu g  św iadectw a kasy pow iatu R ypińsk ie
go daty 8 S ierpn ia  1875 r. N r. 629, całe dobra 
Bręczki z-prżylcgłościam i p łacą  podatków  sk a r
bowych rocznie w ogóle rs. i 2 8 -1  kop. 26, a. za
legają w opłacie  rs. 1S62 kop. 37, prócz tego 0 - 
p lacają  n a  utrzym anie urzędu gminnego, ro cz
nie rs. 62 kop. 61. •••'.. . ' i i i "  "' i:'*':

’LwłaszczOnyChiwłościan: ą )  wo.wsi P ręcz-
kącli osad  28, ..posiadają g ruptu  m orgów 9 8 , 
prętów  1, b ) we wsi D em bjauach  osad 8, po 
siądają grunfu  morgoiv 16 prętów  1 7 0 , c j na 
kolonji D em bjany osad 40, posiad a ją  g run tu  
m or. 229 prętów  163, d )  n a  kolonji. Karbowi-: 
m  osad *2, posiadają  g ru p tu  pm r, j  97 prętąiy 
196 i osad  8 posiadają  g ru n tu  pior. 31 p ręt. 60 
a j  pa  lb h fa Ą ń . ftzecz/6  jedno  osada posiada 
gruntu, ińór. i p rę t . 119. W szystkie osady

N . 1). 6572. P isarz Trybunału Cywilnego 
w JLublime.

S tosow nie  do a r t .  6ó2 K  B. S. wiadom o 
f łjjń j.- iż  , 11a  żądanie Alarji z Morozowie*.iw 
rfojbwskiej po lgnącym  R ojew śkim  pozostałe  
wdowy Obywatelki w W arszaw ie przy ulioy- 
Mazowieckiej ^pod N. 1 nowym zam ieszkałej 
W 'poszukiw aniu sum y rs . filłOtf, a m ianólflćie 
y-S.;5Qft gotowizną i  Ss. 4ÓUU w ID.tafth.Ka:, 
staw nych Tow arzystw a K redytow ego Żiem  
skidgb 3  Dlireau wćfiłbg kursu  ja k i  te listy  ń« 

-gieloizie.W arszaw skiej j  d. 13,(25) Czerwca 
18 GB r. m iały, to  je s t za rs. 15 w lis tach  3 a- 
stawnych: bez1 w zględu ua S a rję  oprócz kupo- 
BÓWj gptow i^uą r s .  Lii k. 3 na dobrach L isnik 
M ały  hypoteczdie zabezpieczonej z procentem  

jod d p ia  1 K w ietnia J873  r. n. s. zalegającym  
i kosztam i od Je rze g o  Józefa  dwóch imion 
N atżym skiego  w łaściciela dóbr L iśnik Maty 
w,tycfiże. dobrach  ppwiecie Janow skim  gub er
ni! L ubelsk ie j m ieszkającsgS  należnych, p ro 
tokółem  Kom ornika Sjądowegtf przy T rybunale 

.Cywilnym w L ub lin ie  A ntoniego G rochow 
skiego z d. 2 3 ,'2 9  i 30 L lafópada (1 0 , l i  i 12 
G rudnia) 1874 r. zajęto  zosta ły  na  p rzym uso
we w yw łaszczenie

D O B R A  Z I E M S K I E ,
I -  * ń  * 1  1 U  IW a  t  y

z. wsią A galów ką, M ajdanem  Umysłów, zwanym 
tudzież wsią B udki i z wszelkienfi przylegloś- 
ciaBli i  p rźyndlety tośeiam i z inw entarzam i 

* UJfirtipemi,,prawem propinacji ęraz 
zasiew am i, po hposaźbniu włościan przy wła 
sności dworu ^Ohfletąłe, w łasnością Jerzego  
Jóąefa dwóch imion N arzym skiego będąci’.

D o b ia  te  L iśhik Mały ‘i 'j ir iy te g lsk G a 'n i pc- 
ło to n e  są w p a ra fji G bścieraJów , gm inie T rzy . 
dn ik  w ju risd y k c ii Sądu Pokoju w K raśn iku , 
pOWiĆcie Jknow skim  gubern ji Labdlskiwj przy 
t ia k ę ie  z m iasta K raśn ika  do osady Annopol 
ve! Rachów nad rzeką W s 'ą  położonej, pro 
i-adżąpyńi, na  którym  to trak c ie  rozpoczętą 
je s t  obOjCnie, bujjow a szosy, od leg le  od m iasta  
S ia śn ik a  o w iorst 8, od osady A nnopol vel 

Raohów- nad. W isłą  b w iorst 21, od m iasta  
Janow a o wiorst 28, ,cjd m iasta  Lublina o wiorst 
56.

Pow ołane dobra  z łrzy łeg lośc jnm i poszuki 
iw a n ^ su m ą  obciążone stanow ią p rzestrzeń  
ziem i glel/y  gtihł a s ie j, nieco w zgórzyste j, ni- 
Póyją własnością o-prócz pół i łąk  w łościań
skich nie przedzieloną, W pó#n.ydH gran icach  
ezińtcźomą kopckmi i idregum i.

Ż adne słuZebnaści na dobrash  tych nie ciążą, 
a po jOstatecznem uregulow aniu 'stosunków 
włościańskich,- do.bra te  przy własność) dworu 
p iz o s ta le  zawierająj przestrzen i m niej więcej 

'K orgów  m iary  Iiow opalaki.j 915 to jes tt pod 
zabudow aniam i m orgów 2, w ogrodach morgów 
12, w g run tach  ornych morgów 625, w łąk ach  
gruntowych m orgów  12, j,w lasach  i ąapu itsc l. 
ipoj-gów ^IS , w pąstw iskacb morgów 10, w 
wodach czyil m aloj rzec jce  morgów 1, w (i:-o- 
gach i grnriiVacirm or. 8 ,

W pow alanych dobrach znajdu ją  9ię zwykłe 
zabudow ania m ieszkalne i gospodarsk ie  w 
dostatecznej, ił  ości, Jp!o w iększej części w dość 
dobrym stau.e, a  oprócz tego Są dwie kurczm y, 
Mc* w chw ili zftjęcfajdóhr ly ieduej z nich tyl- 
kQ wóiłkJt sprzedaw ała się,' a d ru g a  s ta ła  p u 
stą. vVszystkie powołpuo zabudow ania szcze
gółowo są  o Opisane w akcie zajęcia-

Praw o py o p jn ac jjw  L iśiiiku  Mał yoi w chwi- 
li isaję 'la, dzierżaw ił za umową pryw atną Ro- 
be?* Wajs, lecz dzierżaw a ta  z d. i  L ipca 
1875 r. m iała sie ukdńczyć.

Podatków  z ty cli dóbr o p łaca  się rocznie do< 
kasy pow iatow ej w Janow ie rs. 29& kop. 2.

O bszerniejszy  opia oriiz w arunki sprzedaży 
prze jrzane  być m ogą uv W ładysław a liogow . 
ak.iego P a t:o n a  syrzefJai popierającego w m ie
ście Lublinie pod N . \  i  m ieszkającego , alhfo u 
podpisanego ł isa rza  t r y b u n a łu  w godzinach 
bió ‘Oprych. '  r  ■' S' J ‘I V

Z ajęcie w k o p iach  doręczone:
1.; L isarzowi JSądu Pokoju w K raśn iku  A le

ksandrow i W ikarskieiiiu  d. 20 ^tvcV-nia ( 1‘ 
tiiftego) j 875 r.

2. Wwjfcowi gm m y T rzydnik  A ndrzejow i 
Saę^epauikowi d . 2>) tttvezn ia  ( l  L u tego)

/.ajęcH! n a  su bhastac ję  tych  dóbr wniesioab 
dó k sięg i w ieeżystej dubr L iśn ik  M ały d. 19 
(311 Iilpi a iS / f l ’r ., ?.:iś w d. 23 Lipca (4 S ier
pnia) 1875 r. w pisany de księg i caarńaztow ań 
IV I(ąuće la rji,P ięa rca , T yybapałi-- Cywiłuęgo w. 
L ublin ie , um yślnie n a  ten cel ptiaym yw afiei.

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśb ień  i tv:l- 
rnnków licytacyjnych odbędzie ;sję n a  p u b li
cznej aud jencji w T rybunale Cywilnym  w Lu- 
blluip w m iejjch  zw ykłych je g o  posiśdżeii o
godzinie 10 rauo lub |sa przyw ołaniem  skraw y 
(1. 2 (14) W rześnia 1875 r.

L pbłin  d 23 Lipca (4  S ierpnia) 1876 r.
B a r C h w ic .

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunalń  Cywilnego w Lublinie d. 23 L ipca 
o  S ierpnia-)! 18-75 r. ■

Barchwic.
Po odbyciu trzech pub liłtsc ji zbioru ob jaś

nień i w arunków  licy tacyjnych sprzedaży 
dóbr l.iśń ik  M ały tern iin  ilo oflbjrciaprzygoto'- 
w.ąwezego pirzysądzenia w yznaczonyzostat n a d . 
22  Bąźdz.iernika (3  Ijiisjduada) 1875 r. W, tym  
więc tei minlo o godztyłc (o  rano lub za pfzy- 
iyołtihiem sjirai*y odllęi(zio ^ię przygotow aw 
cza sprzńdaż fzeczonyjcli dóbr przed T ry b u n a 
tem Dywilnym w;LublimV:

L iiy tae ja  rozpocznie sję .od  sum y rs. 21 ,51^ 
kóp . 4, gdyby zaś au|ny toj n ik t  ^nio po stąp ił, 
w tktfira r.iżie snbhastncję  pgp iorający  ilńie- 
tiiem o ttra h o ń tk i Zejźe za aubhastow ano dobra 
ofiaruje rs,, 12,000 i lipyta j a  od ta k  zniżonego 
szacunku odbędzie się. ' ■■

Lublin  d! 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1875 r. 
l ' ’ ■ ' ' ' ■ BarcHwIe.

W ywieszono n a 'ta b lic y  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu 1 Cywilnego w L u b lin ie .

Lublin  d. 3 (15) P u źjz ierm fta  j l8 7 5  r.
B archw ic.

N. D. 6602.
W iadom o1 czynię) iż nu skutak wyroków 

T ry b u n a łu  Cywilnego \y W arszaw ie, pierw sze
go z 13 (2 5 ) W rześnia 1874 r. dzi a ł ' n ierucho
mości pod . ^  żiKli/j lit. Ll w m ieście Łow iczu 
położouęj nakazu jącego , udzielenie opinji co 
do podzielenia jej w n a tu rze  i '(aks(j takowój 
rozporządzającego , w razie niepodzielności 
sprzedaż przez pub liczną licytację postanaw ia
jącego a do i dbycra je j' A sesora" TryntszeW- 
skjego. delegującego, drugiego z 21 K w ietnia 
(3 M aja) 1875 r .  opinję cq do niem ożności 
płfdzielema w n atu rze ' wzmihnkdwanfej nierii- 
gh|Qmośui i taksę je j  w yprow adzoną na  ru b . sr. 
37 ,0)8  kop. 6 Zatw ierdzającego, i trzeciego 
z 3 (15 ) W rześn ia  1875 r. w m iejsce A ssesora 
T ryniszew skiego A sesoru N aglera delegujące
go, wszystkich pozyskanych zaocznie na żąda - 
nie D aw id a  R ożeuhlum  B a n k ie ra , w W arsza
wie pod Al 1065c zam ieszkałego przezem nie 
brOiiibhego, ja k o ' w łaściciela jednej połowy, 
przeciwko SS-Om A leksandra  E pste jna  w łaści
ciela drugiej połowy jako to: E rnestyn ie  z G lńck- 
sbergów po A dam ie E pste jn  pozostałej w do
wie, Jakófiow i E pste jn  obyw atelow i pod JM» 
1370, S tefan ji z E pstejnów  S tan isław a H ertz 
kupca żonie, w asystencji m ęża czyniącej pod 
M, lśOflc, , W ładysław ow i E pste jn  hand lu jące
mu pod  jV  14025 i  E dw ardow i'E pśte jfi Iiep r'e■ 
zentantow i T ow arzystw a U bezpieczeń pod f ir 
mą „ J a k o r” pod j\s 1318 w W arszuwie zam ie
szkałym , obrońcy niem ająeym , sprzedana b ę 
dzie w drodzę  działów ,

N I  £  A (i fi H 0 II 0  8 Ć
n  Ł o w i c z u  pod M  ^03  ‘/ a lit. B  po łożona, 
m ająca rozległości morgów 7 prętów  3*1, g ran i
cząca z ulicą W jazdow ą, stac ją  D rog i Ż e la z 
nej, gruntam i A ntoniego W ojciechow skiego, 
ulicą W arszaw ską, K ońskiem  targiemi f ńiefff- 
chom ością As 203 '/2c, sk ładająca  się z kom ina 
dp kotłów  parow ych, wieży .cztero kątnej, p rzy
stawionej' uo ftfćj builDńflf,'źhbńflowań'zwanych 
S ta ra  i N ow a-m łynica, budowli m urow anej i 
.kuźni w jak ich  jto wszystkich zabudow aniach 
mieści się zak ład  m łyna pafołżegÓ‘ a m aszyna
mi, w arsztatam i i ro.zlokowuuiem, budynku ua 
sk ład  mąki przeznaczonego, kory tarza  łączą- 
■ccgd młyn ze spichrzem ,, śpiehrzu, piętrow ego 
i parterow ego , muga?ynu, dwóch szop, domu 
m ieszkalnego, kan toru , szopy n a  sk ład  węgli, 
dórań dlń słnżby, kom órek, kurników  i  kloak , 
na  której oprócz tego znąjdu ją  się trzy  studnie, 
pok ład  szyn kolei żelaznej, ctiVa poihosty óbro- 
tawo, p a rk a n , sztachety, dwa mostki i bassen 
m urow any.

Blfżkze szeżegrffy obejm uje taksa w T ry b u 
nale złożona. D z iś  odbyła, się pierw sza pub li
kacja  warunkfiw za podstaw ę do sprzedaży-tej 
nieruchom ości Włożonych, term in zaś do drugiej 
publikacji i zarazem  przygotow aw czego przy . 
sądzenia oznaczohy został n a  dzień 7 (li>) L i
sto p a d a  r. b. godzinę 2  X południa przed  W -ym  
Naglęrem  Apesprom delegowanym, w gmachu 
L iybunaiśkiiii w W arszaw ie w W ydzia le  IV .

W arunki licytacyjne prze jrzane  być mogą 
w kancelarji P isa rza  tegoż W vdziału i u  mnie 
pod .V 590.
W arszaw a d. 25 W rześnia (7 Paźdz.) 187 5 r .

U .  Z » l r ś k i ,
D b . p łzy  Senacie 

 f i:_____________ ___
Nj ■ D . 6565. Podpisany  P atron  przy T ry 

bunale Cywilnym w Ł o m ż y ,  podaje Uo w iado
mości publicznej, Iż wyrokiem  tutejszego T ry 
b u n a łu  zapadłym  w d. 6 (18) S ierpnia r . b., na  
powództwo Chai B ejli Je leń 'w dow y , przeciwko 
T auchelow i F ran k  jak o  opiekunow i ad hoc, 
i Berkow i Bienęaękiem u jak o  przydanem u op ie
kunowi nieletnich: Ew y, Scndcza, Szejny, K iej- 

' li, Kochii i Zyśli rodzeństw a Je leń  iów, ro zp o 
rządzony został ppdział 1%'it‘ r u c l l o i l l o ś t c i  
j\ś poi. 7 8, 79, 8o i 81 w m. I . u i i i ż y  p o łożo 
nej, A'i hyp. 54 i 55a  oznaczonej, a  następnie 
wyrokiem z d 29 S ierpnia (10 W rześnia) r. b . 
przedaż tejże niernehom ości przez licytację pu
bliczną rozporządzono. N ieruchom ość w m o
wie będąca sk łada  się: l )  z p lacu  p rzy  ulicy
D łąg ie j, ua którym 2) dom dw upiętrow y m a 
siv murowany; 3) z oficyńy m urow anej p iętro
wej; 4) z p lacu  od ulicy Ja tkow ej; 5) k loa
ki) 6) chlewków, j 7 j budowli gospodarskich 
oraz 8) domu m odlitwy. D ochód roczny 
z dzierżawy przynosi obecnie około ru b li 1 ,7 ) 0  

bru tto , a  wydatki na utrzym anie nieruchom ości 
i op ła tę  podatKów oraz potfióności miejskich, 
czynią sumę około  rub li 400. B iegli ocaftiii 
wartość opisanej nieruchom ości rub li 13,700.

P o  odbyciu pierw szej pnb likaty  w arunków  
w d. 18 (30) W rześnia r. b ,, termin do pow tór
nej puiilikaty o raz przygotow aw czego p rz y są 
dzenia, oznaczouy je s t nu dzień 1 ( i ą j  L is to 
pada r. b. godzinę 4 po południu , w którym  się 
ono odbędżiń przed W . Sędzią T ry b u n a łu  R a 
dzimińskim, w sali posiedzeń T ry b u n a łu  w Łom  
ży. L icy tac ja  zaczuie się od ceny wyżej p rz e z  
biegłych podanej.

w Łom ży dpia 18 (30) W rześnia  1875 r.
M arjan  Sm iarow ski, P a tro n .

N. D . 6595.

Sprostowanie Omyłki.
Nieruchom ość pod N r. 1147& w W a r

szawie do SS-ów  C zajkow skich  n a leżą 
ca ma rozległości nie łokci 6752 lecz 
10)150 łok c i kw adratow ych. Szacunek 
rs. 8677 kop . 20. V adium  rs. 900.

P lu ć  zaś Nr. 1147P/2 ma rozległości 
nic łokci 5378 lecz 5398 łokci kw adra
towych. Szacunek rsr. 3764 kop.. 6 0 . 
Vadium  rs. 400.

Licytacja* odbędzie się dnia 14 (26) 
f a ź d z ie ra ik a  y. b. o .godzinie 4 z p o łu 
dnia, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszawie 
W ydziału I  przed W . M aciejowskim  
Asesorem  D elegow anym .
W arszaiVa d. 6 j( l8 )  P aździern ika  1875 r  

Z y g m u n t K ry siń sk i, o. P. s.
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Ań1 D* Cób3. Komernilc przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do wiadomości pow szechnej, 
żo praw nie za ję te  ruchom ości ja k o  to: 
m eble jesionowe, maclumiowe 1 sosnowa, por- 
tre ty  i pejzarz olejne w ram ach  złoconych 
luBtro, w d. 10 (2/2) Październ iku 1875 r ., 0 
godzi nie 10 z ran a  na G rzybow lę, o raz m aszy
na do szycia fabryk i „O rda“, m eble 'jesionowa 
i sosnoww, -garnki żolazoe, w d. IG (28) P aź - 
dziofnlka, t. y.,o godzin ie 10 z ra n a  n« S tarem  

'M ielcie ,ń a 'ta rg a c h  w W arszawie' przez publi
czną licy tac ję  Sfuamilalio zostaną;

II. hietliusk:, Komornik.

W aw nie za ję to  w ogzeku. 
d o ^ e j ruchomo4i>i ju k o  to: palto syi»ei*i
ua wi*cit3, fóźue JnoMe, lust 1 0  i łóżko 
.v d. 9̂  (21) I azdżiernifca r. b. o godzii; 
■a ^ .uu 1 C27) b. m. 1 r .o .g o d z in ie  1* z
*a Zeiaziią L r a ma w WitrszawiOj przoz 
fcinH TfcyWrjt sprzedanem i będą .

W /^ń .krzew ski, K om ornik, N r. 176^

J.OJBOJeiio Ueudypoło,— Bapmana 8 (20) OłiTłiOp# 1875 r, w D rukarni Okręgu Naukowego Warazawakiego.



TAEEJIL TABELLA
B M H rP an iE H B X T P E T L E irB  KJIACGt' WYGRANYCH TRZECIEJ KLASSY

B A PfflA B C K O H WARSZAWSKIEJ

©euumi-4fi$te
D R I T T E R  C L A S S E  

WARSCHAUER

1 9 5  KAACCHOH AOTEPEH. 1 * 5  LOTERYI KLASSYCZNEJ 1 * 3  CLASSEN LOTERIE.

H yjiepa nMHrpaBinie 3HaTniTejrŁ- 
HtHinia cyiiMŁi.

N um era w y g ry w a ją ce  w ię 
k sz e  kw oty . G rossere Gew inne

M Py<5. M Py6. H Py«. Pyfi. AS Py«. Py<5. J3 Py<5. A! PyC.

130, 90 3238 300 6914
>1 i-

90 8689
i

90 10471 

300 11013
90*11188{. * lę.r,

300 14095 90 17035 400 21280 90
315: 400 3537 400 7022 ' 90 8729 90 14128 300 17740 5000 21578 300
487 400 3793 90 7155! 300 S925 90 14303 400 18310 90 21934 90
521 90 4071 90 7210 300 9006 1200 11617 90 14593 90 18548 SO 22030 90
960 90 4502 90 26 300 9138 90jll759 900 1^976 90 18678 300 22388 90

1024 300 4651 90 83 400 9425 90 12Ó45 90 15445 90 18954 90 22750 300
1809 90 4972 90 7670 90 9846 90 12196 300 15792 4000 60 90 23042 400
2120 90 5638 400 89 90 * 9970 90 12951 90 f>, 97 

1 ;  < o
90 19261 90 23322 300

2285 90 53 90 7709 i 300 10012 90 13270 300 15925 400 19498 400 23489 10000
2301 90 5912 1200 34! 90 10119 90 13306 300 16395 90 19504 300 -Z — — -

61 90 6032 90 8421 1 300 72 90 21 90 16481 90 55 300 1 f - * r

2533 900 6353 : 900 8502 90 10300 90 13455 300 16642 2000 20055 90 L T — ::l—

3181 90
i

6879 90i S59o|
i

90 10361i
i  90,13458 90

1 i
17015 90 21136I 3000

1



—  2

(litAyiomie IlyMepa BbinrpaJHi no 60 Py<l cepeó.
Następujące Numera wygrały po 60 Rub. sr. Folgenden Numern baben gewonnen zu 60  Rub. sif.

AS AS A* A! AS A ! AS AS » AS AS AS AS AS AS M

9 1132 2185 ! 332s! 4248 ' 5271 6566 , 7676 8637 9639 10618^11664 12727!13869
| , !
14842 15S14

34 44 90 43 85 5315 i 69 77 43 54 23 j  79 34 81 52 73
125 65 96 j  45 4302 38 70 87 56, 68 63 80 46 i 89 56 ! 74
64 71 2213 47 j 35 63 72 j  7708 59 79 71 88 47 13908 63 1 88
69 72 38 56 , 47 72 6619 19 75 9715 72 95 70 45 64 15928
99 1200 2328 73 89 5402 23 24 8710 36 94 11704 76 46 14902 34

205 23 42 89 4403 58 27 | 46 21 37 10702 41 83 66 9 70
33 45 49 93: 64 92 36 i  74 36 62 29 j  43 88 81 13 16014
35 96 67 96 i 71 94 64 84 39 65 32 49 89 1 88 21 38
63 1319 2409 3415 4532 98 66 | 7811 8837 69 3fj 66 12823 14037 33 47
79 46 28 25 39 5546 70 36 82 84 52 78 26 83 49 77
S9 94 36 37 54 75 77 75 87 90 53 88 78 14101 50 98
94 1434 2596 49 68 5645 84 78 89 9834 62 11836 87 29 56 16100
96 71 99 54 75 76 85 7903 98 93 72 43 12904 31 77 3

419 79 2643 57 76 5724 91 42 8910 9922 1080S 54 19 44 89 52
68 98 55 62 86 87 6706 50 4 i 88 38 11901 24 73 93 90
82 1529 70 87 4612 5819 53 8015 69 10056 91 33 37 14202 15030 93
83 34 75 3507 40 25 85 19 9064 90 95 53 50 24 86 16217
91 36 79 49 64 26 6815 22 9100 10118 10924 77 56 40 15138 83

514 48 86 69 65 36 36 33 7 20 36 92 70 43 80 i  87
19
31

55 271 i 7 'i 67
69

51 47 3 9 29
32

27
39

40
11009

12011
30

88
13020

Ot) I V)I!) 98
1633456

A 1 ltj
23 84 57 58 4S 66 40

76 69 36 36931 73 65 62 81 33 40 21 77 48 14328 62 52
634 77 74 96 4701 79 80 8120 63 6 3 46 12102 60 33 67 81

62 1614 90 3750 11 5907 6913 42 92 66 72 14 78 68 91 85
94 16 2829 64 14 49 21 43 9215 68 87 56 81 72,15302 16438

730 19 51 3810 35 46 24 59 27 98 89 64 9S 90 19 41
32 74 70 52 86 84 54 68 45 10203 97 76 13170 14422 49 71
66 1713 83 61 4808 6008 74 72

88
12 11114 88 13218 26 60 99

76 15 87 72 27 44 80 8238 15 25 92 28 37 73 16.316
77 25 88 74 55 45 7000 51 9308 56 33 12281 13320 61 78 2386 78 93 77 4921 52 81 60 25 62 46 84 44 63 98 61806 1806 2932 90 26 84 7115 61 41 75 50 91 69 78 15427 I 6617
16 7 58 98 34 6107 90 76 68 83 91 12317 94 86 56 1842 1927 67 3924 47 12 7228 85 75 10376 92 18 13409 14533 58 4759 40 75 * 86 76 32 40 8321 87 86 11202 23 92 62 84 4969 53 3043 95 86 63 55 39 9411 94 13 52 13520 81 15534 7893 79 50 4020 90 73 67 55 22 10401 34 53 13633 94 57 84940 89 70 29 5013 88 92 8426 58 8 1130§ 53 34 97 59 1670945 95 93 35 32 6207 7301 43 9534 11 48 76 D/ 14639 15613 1249 2051 3107 55 57 24 6 52 35 16 62 12412 59 57 27 3395 98 16 67 98 67 9 54 36 41 11404 34 13760 76 33 341046 2102 23 74 5119 6331 35 80 72 46 64 54 62, 93 40 4349 17 26 87 47 43 96 95 77 47 90 66 67 14700 71 5755 25 3224 4126 52 6402 7415 8537 82 73 11505 12522 68 18 15705 9977 27 33 34 5201 17 83 41 84 77 17 70 74 40 33 1689589 41 48 49 10 43 7551 47. 91 91 36 12631 96 41 46 131115 43 81 67 20 44 7640 66 9606 10548 54 56 13815 76 66 1522 75 95 4208 44 81 53 75 7 60 11614 78 42 82 75 171125 2183 3314 4210 5254 6490 7666

i
8615 9613 10596.11647 12721 13857j 14821 15813 16828

1



l lp o A O J a c e iiie  B B in r p Ł in ie ii  no OOPyd coped.
Dalszy ciąg wygranych po 60 Rub. sr. Folgenden Nuinern haben gewonnen zti 60 Rub. sil.

AS M H A! AS AS AS N AS m n Jft A3 AS A8

j
16839 17201 17646 18035 18413 18692 19110 19S13 20201

!
20686 21023 21419 21835 22155 22564 23152

56 3 68 50 21 18715 ■*34 14 12 99 27 27 45 68 82 97
71 53 81 86 27 25 52 60 20 20720 66 50 46 84 83 23228
94 17317 82 92 42 33 89 61 28 32 96 52 64 87 22619 31
98 18 17730 18105 18507 56 19361 74 69 40 21103 58 83 94 83 46

16917 55 44 60 • 52 18846 72 84 79 52 8 94 87 99 94 56
58 57 87 63 53 75 19443 19936 80 20813 14 96 21917 22212 22752 23304
70 80 17803 98 57 86 50 50 20343 24 55 21541 21 18 73 6

17004
17406 26 18211 66 18904 56 74 82 52 58 54 78 46 88 16

u 36 18 69 66 19501 75 20426 71 21201 21605 83 78 22867 19
21 19 40 51 88 77 29 20020 42 20915 5 37 91 22331 69 48
28 45 51 59 90 96 60 45 91 27 18 58 22043 62 22900 60
67 69 85 63 97 19004 77 69 20541 52 47 21706 55 73 10 23418
69 81 17905 65 18602 10 19665 87 42 61 63 36 85 22410 43 38

' 77 17570 19 71 36 40 19737 20109 79 73 81 47 22110 13 23031 23492
1*108 17605 77 82 38 63 42 10 94 85 21324 66 19 92 52 __

35 17 18011 90 39 69 46 17 20609 93 52 85 26 22500 78 ---
45 35| 13 91 63 19100 55 18 46 98 53 98 43 34 23131 __

17155 17643j 18033 18377 18691 19101 19800,20155 20659 21010 21412 21803 22148 22556^23132 ---

B H H r p H m a  w y k a z a n i e  w y g r a n y c h

3a BsneTOMii npoijeHTOBt onpefltJieHHbixi npaBH- po odtrącenia Planem oznaczonych  
Jana .HoTepeiłHaro njiaaa. procentów.

3a sfcinrpw-
D3U BT> o-MT>
Kaaccft l i o  

vioTepea

Za w yg ra ne  
w o-ej Klas-  

gie 1 S3 ej 
Loteryi

Bfc BAPmAB-B BA BfcIBBTOMt 1 5 $
W W A R S Z A W I E  P O S T R A C E N I U  1 5 $

n o  ryEBPHlBM'B 3A BBITETOMT. 1 6 $
NA  P B O W I N C Y I  P O  S T R A C E N I E  1 6 $

CAUĄyETT. K'Ł ynjiATi) PRZYPADA DO WYPŁATY

3a uoJHWfl f i łu e r t  

na ca ły  l o s

3a |  ó i i i e ia  

na |  losu

38 |  0njexa

na  4  lo s o  
* 1

3*UOJHUa6llJeTI>

na c a ły  lo s

aa |  C iije ia  

na |  lo su

34 |  (SiUCTt

na |  l o s u

P y 6  J i H K O H it it K H R u b 1 e i k o p i o j k i

1 0 0 0 0 8 5 0 0 — - 4 2 5 0 __ 2 1 2 5 _  1 8 4 0 0 4 2 0 0 —— 2 1 0 0
5 0 0 0 4 * 2 5 0 — 2 1 2 5 ---- 1 0 0 2 5 0 4 2 0 0 ---- 2 1 0 0 — 1 0 5 0 —

4 0 0 0 3 4 0 3 — 1 7 0 0 ---- 8 5 0 3 3 6 0 ---- 1 6 8 0 — 8 4 0 —

3 0 0 0 2 5 5 0 — 1 2 7 5 ---- 6 3 7 5 0  I 2 5 2 0 ---- 1 2 6 0 — 6 3 0 —

2 0 0 0 1 7 0 0 — 8 5 0 ---- 4 2 5 2 5 1 6 8 0 ---- 8 4 0 — 4 2 0 —

1 2 0 0 1 0 2 0 — 5 1 0 ---- 2 5 5 1 0 0 8 ---- 5 0 4 — 2 5 2 —

9 0 0 7 0 5 — 3 8 2 5 0 1 9 1 2 5 7 5 6 ---- 3 7 3 — 1 8 9 —

4 0 0 3 4 0 — 1 7 0 — 8 5 — 3 3 0 _ 1 6 8 — 8 4 ę _____

3 0 0 2 5 5 — 1 2 7 5 0 6 3 7 5 2 5 2 _ 1 2 6 — 6 3 * —

9 0 7 6 5 0 3 3 2 5 1 9 124- 7 5 6 0 3 7 8 0 1 8 9 0

0 0 5 1 —— — 2 5 5 0 1 2 7 5 5 0 4 0 2 5 2 0 1 2 6 0



r J A B H L I E  B L I I i r P L I W A .

GŁÓWNE WYGRANE. HAUPT-GEWINNE.

r.iaiuiMH B biiirpbiiu*
Główna Wygrana1

Buarp

1 
1  
1

b lU lb

♦»

f i

»ł

Haapt-Gewinn | Rubli  SP. 1 0 , 0 0 0  padła na Ner. 23189

17719 
15792 
21136 
16612 
5912 
9006 
2533 
6353 

11759

Wygrana — Gewinn, 5,000
*» ♦» *» 4,000 »»

f» f> ** 3,000 »>
f» »* *» 2,000 »*

Wygrano ■— Gewinn, po Rub. sr. 1,200 i «»
1 fi
I »t

Wygrane —- Gewinn, po Rub. sr. 900 »»
I >>

B i  AOK»3aTejŁCTso n p o » 3 ^ e 4 e B if l 

n j a r e w e f i  no B b > H r p s u iH h :a b  C i u e T a w f e ,  

l i o . ł . ł e iS T o p w  a O s s a n w  n p e j t c T a n H T b  t « -  

K > ,tb je  b i  J o T e p e f l H o e  y u p a n . i e H i e .

P a 3 u rp u ia i 4  Kzacca 125 Kzac- 
C H ofl J iO T e p fe B , H a 'i i i c r c H  28 a  29 O k t j i -  

6pn 1875 roja.
l l r p a r o m i e  bt> H a e r o f l m y i o  J J o T e p e r o  

n p e ,iB a p H K )T C 3 ,  <1T0  BM-b C j t j y e T I  Ó J a -  

ro«pei«eHH0 BbiKynaTb y  Ko.ueKTopOBT, 
■ O b jp tw  n a  u o w i / j y K t m i a  K .ia c c w , m k i  

k * j s t .  u o  C H .r t  6  §  J O T e p e ,V n a r o  i u a n a ,  

s w B r p w i n i  n j a T B i e a  t o j ł k o  T O M y , k t o  

n p e j r Ł s u s m  C a  j e n  a a  l i o . u e a s a m i f i  

-Siacci.

Losy wygrane ,  na dowód że są za
płacone,  Kolleklorowie do Urzędu 
Loteryi  odesłać są obowiązani.

Ciągnienie 4 Klassy 125 Lole- 
ryi Klassy cznój rozpocznie się w dniu 
9 i 10 Listopada 1875 roku.

Ostrzega się przytem grających 
w niniejszą Loteryą ,  ażeby z opłatą 
s tawki ,  po wymianę Losów dokażdć j  
Klassy wcześnie do Kollektorów zgła
szali się; stosownie bowiem do prze
pisu § 6  Planu, wszelka wygrana te 
mu jedynie wypłaconą bywa,  kto ory
ginalny Los wygrywający z Klassy 
właściwej posiada.

Die Gewinn-Loose sind die Collec- 
teurs verpQichtet znm Beweise.  dass 
sie berichtigt  worden sind, dem Lot- 
terie Amte einzusenden.

Die Ziehung der 4  Classe der 125 
Classen Lotterie,  langt am 9 u. 10 
November 1875 statSnden.

Die Spieler werden hiernsit gewarn 
sic1 boi den Collecteurs wegen Um- 
tauseh der Loose zn jeder  Classe ge- 
gen Berićhtigung des Einsatzes bci 
Zeiten zu melden, da den Vorschriften 
des Plans § 6  geiniisś, j eder  Gewjinn 
nur dem jenigen ausgezaldl wird* 
der das Original, Gewinn-Loos tup 
betreffenden Classe besitzen wird.

' * • - V ’ ’ 1 V*«. - J | x ■ ą; L»0 i \ i ,
B apw aw , 7 (10) OKmnÓpa 1875 t.

A  OT £  P(B  H B O E  £ £ p A B . i £ h i E  I J A P C T B A  u  o  .1 b C K A T O 
yupaB-iaioupu »loT«pefitobtat% ¥npau-TeincM s ,

'  (

Cebfetapb  ,

fĄoMdpoacniu.


